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Polacy o rosyjskiej szkołe. 
Równocześnie z rozprawą o reformie agrar- 
„lej rozwinęła się w petersburskiej dmuie dysku- 
lya o powszechnej obowiązkowej nauce. Wywo- 
| Ml ją minister oświaty Kaufmann przedstawie- 
tiem odpowiedniego projektu. Lecz ani w tym 
Projekcie, ani w swej długiej mowie nio wspo- 
Muia? ani słówkiem 0 koniecznej reformie szkol- 
Nhictwa ludowego, o języku wykładow, 
Wpływie, jakie społeczeństwo powinno m 
szkoły. Zdaje się, że te kwestye wcale nie istnicją 
üha rządu. P. Kaufmann oświadczył, że dobra 
Odwiąta jest niezbędna, ponieważ ciemny lud 
Nietylko nie umie obracać na swą korzyść skar- 
ów przyrody i dlatego jest ubogi, ala nadto 
Nie zdoła zrobić użytku z praw politycznych, 
tóremi obdarzyła go wola monarchy. Decz o- 
Świata powinna być dobra, albowiem jeszcze 
aton powiedział, że człowiek z natury jest 
agodny, a dopiero zła oświata czyni go podo- 
bnym do zwierzęcia. „Dotychczas — rzekł mi- 
Mister — prawie nie mamy oświaty ludowej. 
Wedle danych, zebranych przez ministeryam, 
imiejętność czytania tak się procentowo wyra- 
*: między ros imi Niemcami 009%, męż- 
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Wedle Platona, ezłowiek z natury jest łagodny. 

Fidocznio oświeta Judowa byla nadzwyczajnie 
Zła, jeżeli takie mało jej rozpowszechnienie już 
wyttarczyło z cenia wszystkich, Ale 
zągadnienia nie istniej 
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e dla p. Kanfinanna, 
n nie zaprojektował reformy szkolnictwa, za- 
Żądał tylko pieniędzy. Dotychczas —rzekł—wy- 
dawało państwo na szkoly ludowe zaledwie 
16% mil. rubli, w przyszłości zaś musi wyda- 
Wac najmniej siedm razy tyle i to pod warun- 
iem, że gminy będą się przyczyniały do utrzy- 
Mmywania szkól, których jest 90 tysięcy, liczą: 
Wszystkie prywatne, n brakuja 160.000. 

Mowa ministra była suto naszpikowana 
frazoszmi liberalnymi, a ponieważ liberalizm 
Nadzwyczajnis w Rosyi i dumie popłaca, prze- 

posłowie hucznymi oklaskami wynagrodzili 

p. Kaufmanna i mieli jego projekt odesłać do 
komisyi bez rozpraw. Po prostn nio wiedzieli, 
0 czemby tu można było mówić. Lecz za: i 
losu Polacy: p. Chomi z gubernii - 

kiej i x. Gralewski z Warszawy 
gruntownie wykazali, jaką je 
rządowa szkoża, jak w niej zax ki po- 
dają się teorye wywrotowe przez nauczycieli 
źle płatnych, a dovieranych nin przez ped: 
gów, ale przez policyę. Ci jednuk nanc 
najczęściej są wilkami w czynowniczej skórze, 
albo policyjnymi szpiegami, albo wrąszeie ro- 
syanizatorami, Minister cheia} udowodnić cy- 
tami, że paústwo więcej loży na oświatą w 
olsca niż w głębi Rosyi. Lecz jeżeli w Polsce 

mniej analfabetów niż w Rosyi, to wcalo nio 
zasługa państwa. Z 16'/, mil. rubli, przeznacza- 
nych na szkały ludowe, wydawano w ziemiach 
ich tylko 4638 tysiące rubli, alei to w ta~ 
ób, ża na szkoły cerkiewno-prawosławna 


szło 262 tysiące rubli. Każdy uczeń z tych 
cerkiewnych szkół kosztuje więc skarb państwa 
18 rubli i 61 kopiejek rocznie, a każdy uczeń 
katolicki, awgsburski, czy izraelicki kosztuje 
tylko 1 rub. 19 kop. Więc też szkoły gminne 
w ziemiach polskich istnieją przeważnie tylko 
na papierze: są one tylko w miastach i mia- 
steczkach, a jeżeli gdzie niegdzie są także w 
dużych wioskach, to z pewnością nie ma w 
nich wykładów religii. To jest właśnie taka o- 
świata, która zmienia ludzi w dzikie zwie- 
rzęta, 

W tem miejsen przerywano polskim mów- 
com okrzykami z ław dumskiej prawicy: „A 
jakże! Wam się chce, uby sejm warszawski 
stanowił o szkołach i połszczył prawosławną 
dziatwę!* Jednakże wszyscy inni posłowio słu- 
chali uważnie. Minister Kaufmami, odpowiada- 
jąc x. Gralewskiemu, rzekł, żę przecież nikt 
Polakom nie broni posyłać dzieci do szkół cer- 
kiownych. W  dnmia rozległ się śmiech i ode- 
zwały się wołanie: „To nawet nia dowcipnie!“ 

Temat do rozpraw był dany. Wystąpili 
mrznłmanie z dowodami, że oto jost ich 20 
milionów w Rosyi, a nie mają ani jednej tæa 
kiej szkoły, w którejby ich dziatwy nie nau- 
czano pogardzania wiarą ojców, więc też do 
tych szkół muzułmanie uio posyłają dzieci, a 
opłacają się nauczycielom, aby na nich nia do- 
nosili policyi i popom. Prawiea wołała: „Idźcie 
sobie do Turcyi!* — a na to gromko zapytał 
nmzułmański poseł Hassan: „Czy razem z na- 
ziemią mamy przejść pod panowania T 
cyi?“ Na chwilę zalagła cisza, a potem rosy 
ski Schonerer Puryszktewiez, rosyjski Iro 
— Kelopowskij PEL wrzeszczeć, że oto Po- 
lacy, Tatarzy itd. znowu rozrywają Hosyę! Na 
to zabuczało w dumio: „Cicho łajdacy ! (mio- 
rzawcy!) Prowokatorzy! Chuliganie! Precz z 
nimi! 


Ponieważ Puryszkiewicz, zażądawszy glo- 
sn, zaczął z trybuny łajać posłów, przeto ode- 
brano mu głos, on dka prawił dalej, a o- 
świadczył, że tylko przemocą wią. 
no więc wykluczyć go z Izby na k 
posiedzenia zamknięto. 

Jak widzimy, przebieg tej rozprawy był 
taki, że Koło polskio uznało za stosowne na- 
tychmiast przedstawić pełnoj Izbie własny pro- 
jekt roformy szkolnictwa w Królestwie. Projekt 
ten podany był prasy nas w telegramach piąt- 
kowego numeru. Domaga się on spolszczenia wy- 
kładów we wszystkich zgola szkolach i utwo- 
rzenia rady pedagogicznej przy kuratorze, — 
rudy złożonej z d0-ciu Polaków, zamianowa- 
nych przez ministra oświaty, a należących do 
wszystkich wyznań istniejących w kraju. Aby 
jednak nie myślano, żo chodzi nam o wynara- 
dawianio kogokolwiesbądź, projekt Kola po- 
stanawia, że ludność litewska i rusińska otrzy- 
ma szkoły ludowo z własnym językiem wykła- 
dowym, a Rosyanie otrzymają całkiem odrębne 
szkoly nietylko ludowe, lecz i średnie. We 
wszystkich zgola szkolach nauka języka rosyj- 
skiego powinna być obowiązkowa. Puryszkie- 
wicze mogą się uspokoić: Polacy nie myślą 
rozrywać Rosyi. 


Uchwalo- 
ilka dni, a 


mafoct kamucatu I MK 

Protest kamowcati irlandzkiego. 

Donieśliśmy niedawno, że minister dla 
spraw irlandzkich w liberalnym gabinecie an- 
giolskim p. Birrell przedstawił izbie gmin pro- 
jekt ustawy o Radzie administracyjnej, prze- 
ważnie wybieralnej, która miala zarządzać spra- 
wami kulturalnemi Irlandyi. W pierwszem czy- 
taniu projekt ten przeszedł znaczną większością, 
bo głosowali za nim także Irlandczycy pod wo- 
dzą następcy slynnego Pornella, p. Redmonda, 
Ludność irlandzka, lubo nie megla unosić się 
z radości vad tym projektem, przyjęła go je- 
dnak bez szemrania, jako zadatek przyszłej 
autonomii. Nietylko ogołacanie podbitego kra- 
ju z praw odbywa się zwykle częściami, ury- 
wając te prawa po listku: tak samo najczęściej 


trzeba je odzyskiwać. Wyjątkowe są takia wy- 
padki, w których ujarzmiony naród odrazu wy- 
bija się na wolność; zazwyczaj dąży do swo- 
body powoli, mozolnie, w krwawym pocie czo- 
la. Po trzywiekówych niezmiernie ciężkich i 
bolesnych walkach przekonali się Irlandczycy, 
że tylko powolna drogę doprowadzi ich do 
celu — i dlatego przyjęli rządowy projekt, 
chociaż naturalnie chcą mieć sejm ustawoda- 
wezy, własne ministeryum i własny skarb, —* 
wszystko to, co im się słwsznie należy. Każda 
zaciekła walka znieprawia, ponieważ rozwija 
ujemne namiętności i ardze serca. Niezdro- 
we są narody, które wiecznie spiskują, bo to 
ich uczy podstępów, kłamstwa, dwulicowości, 
a wszelką zdradę keża uważać za cnotę pa- 
tryotyczną. W imię świętej ojczyzny dzieją się 
wtedy czyny piekielne, moralność narodu npa- 
da, przez to zaś ono zamiast się zbliżać do 
swego celu, coraz bardziej oaen się oddala. To 
właśnie mieli na względzie Irlandczycy, gdy 


| irlandzkich zwróci się przeciwko r 


poprzestawali na tem, co im dawał projekt 
rządowy; te myśli wypowiadali w swych dzien- 
nikach. 

Lecz mają oni stronnietwo „nacyonalisty- 
czne“, złożone z fanatyków niezawisłości, z lu- 
dzi, którzy ucierpieli za awe przekonania, albo 
raczej za sposób, w jaki starali się je wcielić 
w życie, a więc tworzyli spiski, za co byli są- 
dzeni i skazywani na więzienie, Znaczna ich 
część przeniosła się później do Stanów Zjedno- 
czonych i tam wytworzyła politykę emigracyj- 
ną, odrzucającą wszelkie kompromisy. Zasilają 
oni funduszami tajno stowarzyszenie, która się 
zowie „nieubłaganem'. Do zadań tego stronni- 
etwa należy nietylko polityczne wyodrębnienie 
krajn, ale także odtworzenie zamarłego języka 
przodków irlandzkich Celtów. Powodzenie ich 
w tym kiorunku jest wielkie. Trlandezycy jż 
byli całkiem zupomnieli swego języka, nietylko 
mówili i pisali, lecz nawet myśleli po angiel- 
sku, natomiast teraz język celtycki tak już 
między nimi się rozpowszechnia, że w tej ar- 
chaicznej mowie wychodzi przeszło 80 pism 

eryodycznych. Pod wplywem „nacyonalistów* 
beck zz) porzucają sw: angielskie nazwiska, 
a pragina celtyckie, wi. szcie zaczynają ubio- 
rać się tak, jak się przed wiekami nbierali ich 
przodkowie. Ten ruch wsteczny ku odtworze- 
niu znpelnio zapomnianej przeszłości wyrósł na 
gruncie ciernienia i jest prostem następstwem 
dlugiej prześ.sdowczej p zastosowywanej 
do Trlandyi przez Anglię. 

Otóż to stronnictwo zawezwało wszystkie 
swe supy rozsiane po świecie i znajdujące się 

r: 


także w kreju, aby wysłały do Dublinu dele- 
gatów na zjazd dla osądzenia, ażali można 


przyjąć projekt rządu ungielskiego. Zjazd ten 
nazwano konwontem. Odrzucił on projekt utwo- 
rzenia Rady administracyjnej, surowo potępił 
poslów irlandzkich za ich zgodę na ów gali 
a przywódzeę tych posłów p. Radmonda powo- 
łał na swój sąd. Konwent orzekł, że Irlandya 
powinna otrzymać własny parlament i taką sa- 
modzielność, jaką posiadają Kanada, Australia, 
Natal i t. d. 

To postanowienie konwentu nacyonalistów 


wpłynie — zdaniem pism londyńskich — na 
losy gabinetu liberalnego, bo jeżeli stu posłów 


to 


mu nieraz zabraknie większości w 
Dlatego zaczęto w Londynie mówić, że pra- 
wdopodobnie rząd rozwiąże izbę i odwoła się 
do wyborców z zapytaniem, czy dać Irlendyi 
żądany przez nią parlament. 


Korespondencje. 
Wiedeń 24 maja. 


(Dalsze obrady kongresu rolniczego. Sprawa wy- 
dania międzynarodowego sakaen handlu termino- 


wego tbażem, Wycieczka dziennikarzy angielskich) 

(y). Międzynarodowy kongres rolniczy, o któ: 
rego zebraniu się i pierwszem plenarnem po- 
siedzenin doniostem we wczorajszym liście, po- 


pzy yt 
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wziął dzis ogromnie doniosłą uchwałę w spra- 
wie wydania międzynarodowego zakazu handłu 
terminowego zbożem. W kwestyi tej zgłoszono 
trzy rezolucye. Pierwszą wniósł br. Ferdynand 
Ehrenfeld, i żądał w niej, aby wszystkie pań- 
stwa jak pajrychłej zdecydowały się wydać w 
tej sprawie  jednobrzmiące postanowienia. 
W obec tego bowiem, że dziś handel termino- 
wy zbożem jest w niektórych państwach zaka- 
zany, a w innych dozwolony, zachodzi obawa, 
że skutki zakazu będą w tych państwach, któ- 
re go wydały, illuzoryczne i że ostatecznie 
rządy tych państw, widząc swe odosobnienie, 
a z drugiej strony wystawione ma presyę sfer, 
mających interes w tem, aby bandel termino- 
wy nie podlegał żadnym ograniczeniom, będą 
zmuszone cofnąć wydany zakaz, przez co in- 
teresa rolnietwa byłyby narażone na nieobli- 
czalne szkody, gdyż o układaniu się cen zbo- 
żowyceh decydowaliby znów wyłącznie 
lanci. 

Mniej więcej tego samego domaga się dru- 

ga rezolucya, postawiona przez hr. Leopolda 
Kollowrata, x wzywająca nadto wszystkich zie- 
mian, be: różnicy narodowości, by w sprawie 
tej postępowali solidarnie i wszystkiemi możli- 
wemi sposobami dążyli do wydania w swej oj- 
czyźnie zakazu bsndlu terminowego zbożem i 
produktami młynarskimi. 
J rezolucyi, której autorem jest 
aj Izby magnatów hr. Robert 
Zabuski wyrażono życzenie, aby notowania cen 
produktów., PIAA uskuteczniane były ile 
możności przez organy producentów, a nie wy- 
łącznie przez handlarzy, jak to dziś ma miej- 
sce, W toku dyskusyi wykazywano, że rolnicy 
nie dążą bynejmuiej do tego, aby zabroniono 
w ogóle robienia transakcyi, na mocy których 
sprzedany towar ma być w późniejszym ter- 
minie dostarczony, żądają oni tylko zabronie- 
nia takich interesów, któro są właściwie grą na 
różnieę ceny i z których ani kupujący nie ma 
intencyi przyjęcia towaru w umówionym ter- 
minie ani sprzedający nie myśli o tem, ażeby 
go w tym terminie dostarczyć. Taka gra ha- 
zardowa rujnuje rolnictwo i wszystkie państwa 
powinny ją zabronić, Najpilniejszą rzeczą mo- 
że byłoby wydanie zakazu handlu terminowe- 
go ua Węgrzech, gdzie spekułacya terminowa 
kwitnie w jak najlepsze i jest jodną z głó- 
wnych przyczyn, dla których Indność rolnicza 
emigruja za ocean. 

Wszystkie, te rezolucye przyjęto jedno- 
myślnie przeciw jednemu tylko głosowi starego 
biurokraty liberała, pensyonowanego szefa se- 
keyi i członka Izby panów Inamy-Sternegga. 
On jeden zdobył się na odwagę wystąpienia w 
obronie spekulacył terminowej w zbożu, za ¢o 
dzis okadzany jest przez wszystkie organy 
prasy giełdziar: 

Z innych tematów poruszonych dotych- 


przem 
zostało mniej więcej waz, 


s tko po dawnemu. Nie 
dziw tedy, że miasta stanowią dziś siłę przy- 
ciągzjącą dla robotnika wiejskiego, skutkiem 


czego ziemianie nieraz w czasie najpilniejszych 
robót nie mogą za żadną cenę dostać robotni- 
ków. Zmiana tych stosunków na lepsze możli- 
wa jest tylko przez poprawę warunków pracy 
robotników wiejskich, aby zaś to osiągnąć po- 
trzeba rolnictwo uczynić zawodem intratniej- 
szym niż dotychczas. 

Wezoraj wieczorem miasto Wiedeń podej- 
moważo uczestników kongresu wspaniałym ban- 
kietem w sali ratuszowej. Funkeye gospodarze 


ZARTE POENT TROYES 


speku- ; 


a gość dnia goðin 1b mi 
? 8 Przybyło ània od wezoraj 2 miz. 
pełni? pierwszy wiceburmistrz dr. Neumayer w 


zastępstwie dra Duegera, któremu lekarze nie 
pozwalają jeszcze narażać się na trudy tego 
rodzaju przyjęć oficyalnych. Toasty wyg!oszo- 
no przeważnie po francusku. Imieniem rządu 
powitał zebranych szef sekcyi w ministerstwie 
rolnictwa dr. Waclaw Zaleski i wniósł toast 
na cześć zagranicznych nezestników kongresu, 
Na bankiet ten zaproszono także uczestni- 
ycieozki dziennikarzy angielskich, która 
była tu wczoraj w południe, Udział w niej 
e czterdzi lku przedstawicieli na; 
bitniejszych dzienników angielskich; niekto 
z nich przybyli z żonami. Powitano ich bardzo 
serdecznie i na kaźdym kroku spotykają się 
oni tu z objawami szczerej sympatyi. W ogóle 
jak się zduje rnch turystyczny do Austryi bę- 
roku bardzo znaczny. Ji z 
przebywa tu wielu Anglików i Amerykanów 
a napływ ich w ciągu lata zwiększy się nieza- 
wodnie. Ten pocieszający objaw zawdzięczyć 
należy ruchliwej propagandzie ministerstwa ko- 
lejowego, które urządziło w Londynie osobno 
biuro dla zachęty do zwiedzania Anstryi, nad- 
to zeszłorocznej wystawie austryackiej w Lon- 
dynie, a wreszcie także podróży wiedeńskiego 
towarzystwa śpiewackiego. 


ków 
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Pismo arcypasterzy. 

Na ręce prezesa Towarzystwa dzić 
rzy polskich, p. Adama  Krecko jego, 
wplyuglo od xięży arcybisknpów Bilezcwsikiego 
i Teodorowicza następujące pismo : 

Jaśnie Wielmożny Panie Prezesie ! 

lozwoli Pan Prezes, że na Jego ręce prze- 
sylamy niniejsze pismo «l dlu tych 


zynne 


wszystkich Szanownych Redakcyj, które na ła- 
mach Śwych dzienników pomieściły protest 
w naszej obronie, wobec wprost niebywałej 
kalumnii. 


dą pewne oszczerstwa, które ranią i bo- 
lą, ale są inne, które tak przechodzą czelno- 
ścią, cynizmem, brutalnością, wszelkie grani- 
ce, że wywołałyby w duszy tylko zimną i jn- 
kąś bezbrzeżzą pogardę, gdyby nie lits dla 
wroga, który bardzo biednym być musi, skoro 
aż taką bronią się kala, k 

Q: stwo, przeciw któremu Panowie 
wystapi do rzędu tych ostatnich należy, 
a przyznać parehe, że w całej powodzi, dziś 
niestety tak olbrzymiej, pism w szkalowaniu 
zawodowye: wprost konkursową palmę pier- 
wszeństwa odnosi. 

Napaśó jest motywowana wrzekomem n- 
derzaniem z naszej strony na wydawcę oszczer- 
czego pismu i jego rodzinę, więc pozorami od- 
wetu; mówimy wrzekomem uderzeniem, gdyż 
nieprawdą jest, byšmy napadli lub napadać 
myśleli na rodzinę czyjąkolwiek, choćby na- 
szego śmiertelnego wroga; również jak nie- 
prawdą jest, jakoby pismo pewne, walczące 
z pomienioną osobą, a hędące w zupelnie in- 
nych rękach, zuajdowało się w zależności ma- 
teryalnej czy moralnej od nas, albo jakobyśmy 
kogokolwiek z tego pisma bezpośrednio czy 
ośrednio inspirowali lub inspirow oli, 
eżeli zaś przypuszczenie napastnika jest myl- 
no, to sam atak, na tem założeniu oparty, prze- 
chodzi już wszystko, Boć torguąć s j 
dro: kłejnot kapłańskiej duszy, na czyst 
życie, pomawiać nas o rzeczy, które 
stępstwemhy były już m każdego świ 
człowieka, a potworną wprost zbrodnią n Wi- 
skupa, uczynić z nas, iitórzyśmy naturalnymi 
przewodmksmi moralności publicznej z mocy 
naszego posłannictwa i urzędu, nikezemuików, 
prześcigających się o lepsze z ludżmi upadłymi 
bez czci i sumienia, a taki akt  oszczerczy 
spełnić po poprzedniom zapowiedzeniu, że się 
na nas uderzy bez względu na to, czy prawda 
czy nieprawda, więc nawet nie uszanowaw- 
szy dla ludzkiego oka choćby pozorów, że 
się w to wierzy co się pisze — to już jest 
cynieznem lekceważeniem społeczeństwa, a nad- 
to nietylko ohydną zbrodnią wobec_nas, ale 


Girolamo Rovetta. 


Mater Doloresa 
* Powieść 
przelożyłu z włoskiego Karolina Dzieduszycha. 


{Cigg datszy). 

— A! to ślicznie! otóż i księżna! — za- 
wołał naraz, powstając i powiewając chustką 
przez okno. x 

— Ale co! Vharó jest z nią? sam? O tej 
godzinie? Ale gdzież oni do dyabła Wawrzyń- 
ca zostawili? — i mlodzieniec mocno tem zdzi- 
wiony, tłómaczył sobie z pogardą dla własnego 
optymizmu, że poufułość Maryi z margrabią 
była, co najmniej zbyt wielka. 

I rzeczywiście na pagórku, za rzędem 
starych platanów, Marya i Vharė czekali na 
przejście pociągu. Wydawało się, że tam, obo- 
je konno, o tak rannej godzinie, spotkanie swo- 
jo umówili naprzód: tyinczasem było ono cał- 
kiem przypadkowe. 

Ten pagórek, który się nazywał właśnie 
pagórkiem platanów, należał do jednego z fol- 
warków margrabiego, do którego tak rano się 
on udał, z dwoma fachowymi ludźmi dla osza- 
cowania go. 

— O! pociąg! — zawołał jeden z nich, kie- 
dy usłyszał głuchy, jednostajny turkot kół. 


mej ścieżce i ukrywała się między platanami 
pagórka. 

— Księżna? Czekajcio chwilkę, jadę i wra- 
cam zaraz. — I niepoprawny załotnik, któ- 
ry takżo jechał konno, w jednej chwili ją 
dopędził. 

Marya nie bylaby mogła rozstać się tak 
z hrabią della Valle, nie pozwalając sobie na 
to, by go mogla zobaczyć po raz ostatni. 

— Tu na niego zaczekam, tu na pagórku 
platanów — powiedziała sobie i to jej trochę 
ulżyło. Ale teraz, jak się ten czarny 
punkt, w miarę zbliżania, zwiększał, obawa, 
która stała się trwogą, Ściskała jej serce; 
i kiedy czarny punkt, stawszy się olbrzy- 
mim potworem, szybko przebiegał, jej trwo- 
gn zamieniłą się w namiętną, gorącą mo- 
dliówę. 

— Boże, mój Boże! Pozwól, bym go mogła 
jeszcze zobaczyć, zobaczyć po raz ostatni! —- 

Bóg wzruszony taką cnotą i taką mi- 
łością, wysłuchał biedną kobietę. 
Jest! to on! żegnaj. 
fogani | ; 
Księżno, moja uszanowanie! Jej zjawie- 
nie przypomina mi Dyanę i piękne staroży- 
tne czasy! 


żegnaj Jerzy! 


— Ach! to margrabia ? Nastraszyłam się! 
Vharè uwierzył temu i wytłomaczył tem 
drżenie, remieniec i falującą pierś Maryi. Wa- 
wrzyniec, wieśniacy, obaj fachowcy, pozostali 


— Oczywiście, to osobowy wenecki pociąg. | tymczasem, zakryci krzakiem, przy niedale- 
— To mówiąc Vhare wytężył wzrok, aby go|kim folwarku. I oto, w jaki sposób księżna 
zobaczyć; ala zamiast pociągu, zobaczył Ma- | dBleda i margrabia di Vharć, ukazali się Je- 
ryę, która pelnym galopem jechała po stro- | rzemu sami, jakby na umówionej schadzce. 


Wypadok ten, nawet przypadkowo, nie 
A się więcej i powtórzyć nie mógł. 
/haró ukończywszy interesa, odjechał zaraz 
do Monta Carlo i przez długi czas, już do 
Santo Fiore nie powrócił, Za to hrabiego della 
Valle już się nigdy więcej tam nie zobaczyło. 
I to dla dwóch przyczyn: najprzód, bo za 
pierwszej bytności odeszła go ochota powrotu, 
a dalej dlatego, że wkrótce potem, z powodu 
walki wyborczej, między nim a księciem d'Eleda 
przyjazne stosunki się zerwały. 

Sam Prosper Anatol o tem żonie doniósł, 
bardzo rad w głębi serca, że wskutek tych oko- 
liczności, oddaloną będzie od Jerzego. Mąż był 
zawsze pewnym Maryi, ale tak, był przecie 
zawsze spokojniejszytm. 

Z drugiej strony serce Maryi, chociaż ty- 
loma niezwyciężonemi przeszkodami rozłączo- 
ne z Jerzym, było zawsza blisko niego, Miłość 
jej byla miłością kochanki i matki, miłością, 
która miała strzedz ją w życiu, jak modlitwa. 
anioła. 

Co włoczora Marya miała godzinę szczę- 
ścia, kiedy w swoim pokoiku czytała dzienni- 
ki, zapełnione nazwiskiem hrabiego della Valle, 
chwałące jego zdolności i charakter;i jeżeli z 
niego nozucie kobiety duranem było, widząc go 
tak pochłoniętym pracą i oddanym krajowi, 
miała nadzieję, nie Śmiejąc tego sobie samej 
wyznać, miała, biedna kobieta, nadzieję w uczu- 
ciu zazdrości, że nie inna Żadna kobieta, ale 
ojczyzna, ojczyzna jedynie, wypełnia serce je- 
go.. a wtedy, po tylu cierpieniach i ukrytych 
bolach, nareszcie puszczała wodze swym my- 


ślom, które wolne, ulatywały do jej najdroższe- 
go ideału. 

Hrabia della Valle, o duszy silnej i odwa- 
żnej, wyrzeklszy się samolubstwa instynktowe- 
go, pełnego ciasnoty i bojażni swojej kasty, ja- 
ko człowiek dojrzaly, zajął stanowisko, na ja- 
kiom już jako młodzieniec się zaznaczył: był 
szczerze liberalnym. e 

Nie chcial znać ani przesądów, ani przy- 
wilei, ani kliki klerykalnej, mniej lub więcej 
umiarkowanej, i zapisał sobie w sereu: Rzym, 
albo śmierć... święte słowa, które sobie później 
jako pociechę przypominał, kiedy poetyzował 
również z powodu Italii irridente. 

Ostatecznie Jerzy dela Valle był czerwo- 
nym, nazwa, którą odróżniano wtedy wszyst- 
kich, zwanych później radykałami, a Marya, 
jakkolwiek wzrosła w otoczeniu zupełnie rożnem 
od rewolucyjnego (jakkolwiek piękna księżna 
dotąd zawsze była nieco skrajną), powoli, w o- 
wych samotnych wieczorach, coraz bardziej 
stawała się i ona czerwoną. 


x7 

Sedan już się był poddał; wyłom w Porta 
Pia stał otworem; cesarstwo Napoleońskie ru- 
ngo; władza świecka skończyła się.. a w ca- 
lym tym gwarze wypadków, książę dEleda 
stracił głowę i równowagę. Miał zawroty gło- 
wy i zamykał oczy, jak ja zamykają dzieci, 
wystraszone światlem błyskawicy, oczekując 
niemal każdej chwili piorunn, który w nie 
miał uderzyć. Tak z oczyma zamkniętemi po- 
sel w Borghignano w każdem mieście widzial 
komunę, a po za plecemi czuł nadchodzących 


ostatnich ryeerzy wojen krzyżowych, dla odbn- 
dowania tronu papieskiego. Ale tak samo, jak 
to dziecko, czując się nietkniętom i całom po 
uderzenin pioruna, otwiera oczy, patrzy woko- 
ło i pocieszóne oddycha, tak samo i Prosper 
Anstol, widząc komunę skończoną, bez wcią- 
gnienia do niej Włoch, Wiktora Emanuela 
wchodzącego na Kapitol, a mimo to chrześci- 
jeństwo po za Alpy nie wygnane, chociaż cią- 
glo stronnictwu czynu złorzecząc publicznie, 
wyperswadował sobie, że klerykali lepiej je- 
szcze we Włoszech żyć mogą, jak w innym 
kraju, i nietylko żyć, ale — kto wie — może 
nawet panować... dziś lub jutro. 

Kiedy przeminął najgrożniejszy czas, w du- 
szy jego znowu wyprysnęły na wierzch osobi- 
ste aspiracye i powrócił do Izby z zamiarem 
nowych, zuchwałych czynów. Zaprotestował 
przeciwko faktom dokonanym ; ale potem, kie- 
dy arcybiskup Borghignano chcial, aby książę, 
dając zbawienny przykład, złożył mandat — 
książą d'Eleda udał głuchego, powtarzając zna- 
ną zwrotkę: „Trzeba pozostać n wyłomu, trze- 
ba siebie poświęcić dla sprawy* I zostal. Wte- 

idy przez chwilę znowu znalazl się na widoku 
i po raz drugi miał swoje -—- jeżeli nie dnie 
chwały, to przynajmniej godziny wybitna, a 
w ogólnych wyborach, 'kandydatura starego 
posła z Borghignano, popierana przez czarnych 
biskupstwa i arystokracyi; zwyciężyła wszystkie 
inne barwy. 


(Cięg dalszy nastąpi). 


Najświcższo nawoścł na składzie w kolosalnym wybo- 
rze od najtańszych do najgustowniejszych na ściany, sufi- 
ty łamperye i t. p. Wzory wysyła opłatnie. Tapetowanie 


wykonuje w miejscu I na prowincji. 


Materye Meblowe 


W. ADAMSKI 


Lwów, Akademicka 2 (ilvtel Żerżaj, — Pierwsza 
fabryka stór i stałuzył do okien. 


it. p. pol- 


Z gięrwszorzędnych fabryk nejaowsre we wszyst- 

kich kalorach Oryentelne, perski. raeńskia 

i sh nenach, jakoteż stare dukoracya 
i szale intyjskia. 
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PRZEGLĄD z dnis 26 Maja 1907. 


zarazem naigrawaniem się z najdroższych ide- | dano ważnych głosów 16.889. Otrzymali: Ma-|nich przyłączył się miejscowy lensman Peso- 
ciej Fijak (centrum) 7.009; Antoni Pawluszkie- | nen z 30 konstablami, Nocą otoczono dom. 


ałów ludzkich. 

Za przykładem Zbawiciela, który się nie 
zniżał nigdy do odpowiedzi choćby wobec 
oszczerstw najczarniejszych, ile razy przeciwnik 
nie zasługiwał, by się z nim jakokołwiek li- 
czyć, myśmy postanowili milczeć. Milczenie ta- 
kie jest, zdaniem naszem, także odpowiedzią 
dla wszystkich ludzi dobrej woli zrozumiałą, 
która zamykała się w zdaniu: „Coś podobnego 
ani nas dosięgnąć może, ani uczuć naszych, bo 
już jest poniżej tej linii granicznej, gdzie się 
jeszcze odczuwa zranienie godności osobistej,“ 

Na prośby zaś przyjaciół naszych, byśmy 
wobec oszczerstwa zajęli odporne stanowisko 
już nie ze względu na osoby nasze, ale ze 
względu na społeczeństwo, to jedno mamy 
do zauważenia : jeśli chodzi o karę winnych, 
te tę pozostawiamy społeczeństwu, sobie za- 
chowując przebaczenie. Jest przecie w ke- 
żdem społeczeństwie zdrowy zmysł moralny, 
który formuje sobie sąd o ludziach u steru na 
podstawie całej ich działalności, sąd aczby w 
konturach ogólnych, ale jednak nie mylny, ile 
razy potrzeba rozeznać pomiędzy życiem uezci- 
wem a zarzutem zbrodni. 

My zwłaszcza, którzy żyjemy w obliczu 
naszego społeczeństwa, których życie cale ka- 
Żde nieomal „wyjście i wejścia* znane wszyst- 
kim do szezegółów i szczególików, jakich u- 
krywać ani chcemy, ani gdybyśmy chcieli, nie 
możemy my mamy prawo ozwać się do 
wszystkich; „rozsądźcie między nami a między 
najnikczemniejszą napaścią, wy zastawcie sią 
za mami i wyręczcia nas w obronie naszej“. 
Mamy prawo tego żądać, a społeczeństwo nie 
daje jałmużny, ale spełnia swoją powinność, je- 
śli nam ochronę poręcza. Boć imiona ludzi, 
którzy zajmnją stanowiska przewodnie w naro- 
dzie 1 Kościele, będące w najściślejszej łączno- 
ści z czynami publicznymi, siłą rzeczy bardziej 
jeszcze należą do spoleczeństwa, aniżeli do 0- 
sób, które je noszą. Imiona dobre w narodzie 
są jego kapitałem zakładowym; jeśli rzucają 
się na nie wrogowie Kościoła i narodu, by ów 
kapitał roztrwonić, wiedząc dobrze, i% broń 
oszczerstwa jest skuteczniejszą, aniżeli niszczą” 
ca broń palna, to przyjaciele ładu winni stać 
na straży i bronić tych imion nie jakby cze- 
goś obcego, ale jako własnej krwi serdecznej i 
duchowej. 

Jest między tymi, którzy oddziaływują na 
społeczeństwo a społeczeństwem, które działa- 
nie to w siebie bierze, kontrakt zobopólny, 
choć milezący, ale nie mniej realny, a wiążący 
obie strony; pierwsi mówią: „dajemy wam dzia- 
łanie nasze a imiona nasze wam w zakład od- 
dawamy;* drudzy odpowiadają: „my zakład 
przyjmujemy, a życiu waszemn i działaniu 
stworzymy niezbędne warunki moralne, rozcią- 
gając straż nad waszą dobrą sławą*. 

Im zaś czasy są cięższe, im siła ulicznego 
terroru potężniejsza, im więc bardziej narażać 
się muszą ci, co do walki ze złem powołani, 
a im mniej mają ochrony w ustawach, tem 
więcej przemyślne i energiczne być musi społe- 
rzeństwo w zgotowanin obrony; społeczeństwo 
każde, ale zwłaszcza to, które, jak Ojczyzna 
nasza, żyć musi przedewszystkiem z dorobków 
duchowych. , 

Lecz nie potrzebujem ani tej powinności 
R ani też dłużej nad nią się rozwo- 
dzić. Wyście to bowiem, Panowie Szanowni, 
dali na szpaltach pism Waszych silny wyraz 
temu mabońadia naszemu. Przez usta Wasze 
przamowiło spoleczeństwo, przemówiło święte 
jego oburzenie, przemówił naturalny instynkt 
zachowawczy, który wlot zadrgał w tysiącach 
dusz i zszeregował przy haśle: „tu chodzi ocoś 
więcej, jak o jednostki, tu się rozgrywa spra- 
wa o podstawowe i najdroższe ideały“. 

Cześć Wam i dzięka, żeście tak wynieśli 
wysoko sztandar polskiej prasy! Wyście Pano- 
wie wystąpieniem Waszem usypali wał ochron- 
ny nietylko dla nas na dziś i na przyszłość, ale 
zarazem dla tych wszystkich, którzy wysuwa- 
jąc się naprzód w walce o najświętsze dobra, 
czuć potrzebują, iż liczyć mogą w danej chwili 
na to, że znajdą za sobą potrzebną rezerwę, 
która nie dozwoli na odcięcie ich od reszt, 
społeczeństwa, a tem samem na skazanie icl 
na zagładę. 

Panowie! Wyście spełnili dzisiaj wielki, 
a w skutkach doniosły czyn obywatelski, Dzię- 
kując Wam, dziękujemy zarazem tym wszyst- 
kim, którzy się formalnie prześcigają, by nam 
okazać szczere dowody swych zranionych, a 
nam tak oddanych mczuć. Dziękujemy społe- 
czeństwu całemu, które zawrzało takiem obu- 
rzeniem, ođrazą i gniewem. 

W końcu zapewniamy Was, że dziś ży- 
wiej, niż kiedy, czujemy, iż w Ojczyźnie naszej 
warto nietylko żyć, ale też, mówiąc po ludzku, 
warto się dle niej poświęcać; i że społem do» 
tknięci, społem też na nowo Wam oddawać się 
chcemy, mówiąc za apostołem: „Tak pragną 
was, chcielibyśmy chętliwie dać wam nietylko 
Ewangelię Bożą, ala też dusze nasze; żeście 
się stali nam najmilszymi*, 

Arcybiskup Józef Dilezewski. 
Arcybiskup Józef Teodorowicz. 


Wybory. 

Okręg 14. (Stanisławów). Przy wczorajszym 
wyborze ściślejszym oddano głosów ważnych 
3829; absolutna większość 1916. Otrzymali p. 
Paweł Swiertnia 1976, dr. M. Braude, syonista, 
1858. Wybrany posłem p. Paweł Swiertnia, po- 
stępowy demokrata. 

Okręg 32. (Miasto Buczacz). Ściślejszy wy- 
bór. Głosowało 4561. Moysa 2986, Birnbaum 
(syon.) 1576. Brak wiadomości ze Śniatyna. 
Wybór Moysy zapewniony. 

Okręg 34. (Bobrka i t. d) Wynik wyboru 
przedstawia się definitywnie jak następuje: 
Ważnych głosów oddano 6725; absolutna wię- 
kszość 3868. Otrzymali: Dawid Abrahamowicz 
8542, Breitər 1794, Malz, syonista, 1269. Wybra- 
ny posłem p. Dawid Abrahamowicz. 

Okręg 35. (Jaworzno). Ponowny wybór. Do 
2 w nocy znany wynik. Na 88 miejsc głosowa- 
nia brak wiadomości z 7, Głosowało 11.577. 
Kurowski (soe.) 3893, xiądz Sponder (centr.) 
3179, Stohandel (centr.) 3490, Dąbek (lud.) 236. 
Prawdopodobny ściślejszy wybór 2 posłów. 

Okręg 36. (Biała). Głosowało 15.074. Do- 
bija (centr.) 7876, x. Hanusiak (centr.) 3188, 
Kubik (lud.) 754, Daszyński 8190. Wedle tych 
obliczeń, Dobija wybrany, a między x. Hanu- 
siakiem i Daszyńskim ściślejszy wybór. 

Okręg 87. (Wadowice). Na 48 miejsc gło- 
sowania znany wynik z 28. Głosowało 1368. 
Ymszczkiewicz (centr.) 5054, Sułczewski (socya.) 
2809. Prawdopodobnie wybór ściślejszy. 

Okręg 38. (Żywiec itd.). Według znanego 
do godz. 9 wieczorem wyniku głosowania, od- 


Obszemą brosznrę 


o Truskawcu 


wyseła na żądanie Zarząd. 


i trzecim 


W pierwszym, 


wicz (centrum) 5.556; Józef Stolaski, centrum, 
2.538; socyalista Packan 987; notaryusz Do- 
lais 831; Szczepański, ludowiec, 51. Brak wia- 
domości z 11 miejsc głosowania. Prawdopodo- 
bnie odbędzie się wybór ściślejszy na dwóch 
posłów, między Fijakiem, Pawluszkiewiczem i 
Stolaskim. 

Okręg 89, (Limanowa). Na 20 miejsc zna- 
ny wynik z 14, Głosowało 7.614. Dr. Ptas (nar. 
demokr.) 2546, Orzeł (dziki) 2.276, Śmiłowski 
Qud.) 2.015, Zuk Skarszewski (konserw.) 729. 
X. Raeszodko 35. Odbędzie się wybór ściślejszy. 

Okręg 40. (Kraków powiat). Głosowało 
14.604. Bujak (Rada nar.) 4165, Wójcik (lud.) 
5885, Klemensiewicz (soc.) 5004. Nastąpi wy- 
bór ściślejszy. 

Okręg 41 (Bochnia). 
wania brak wiadomości z 15. 
X. Stojałowski 4920, Górski (konserwatysta) 
2841, Ruebenbauer (ludowiec) 2427, X. Batko 
(narodowy demokrata) 2101. Nastąpi wybór ści- 
ślejszy. 

Okręg 54 (Drohobycz), Głosowało 21.106. 
'Wityk (soc. rus.) 11.560, Zarański (nar. dem.) 
5419, Kruszyński (starorusin) 1592, X. Jaworski 
(ukrain.) 2214. Nastąpi wybór ściślejszy. 

Okręg 67 (Stryj), Głosowało 34.807, Otrzy- 
mali: E. Oleśnicki (ukrainiec) 19.586, X. B. 
Dawydiak (starorusin) 8942, hr. Fr. Skarbek 
(Rada narodowa) 6818. Brak wiadomości z 12 
miejsc głosowania. 

Okręg 58 (Borszczów itd.) Przy wyborze 
śeiślejszym oddano głosów ważnych 12.704. Dr. 
Włodzimierz Ochrymowicz (ukrainiec) otrzy- 
mał 12.061. Radzca dworu Mihlner, który 
kandydaturę swą cofnął, otrzymał 32 gło- 
sów. Wybrany posłem z mniejszości dr. Ochry- 
mowicz. 

Okrąg 59 (Stanisławów, powiat). Głosowa- 
ło 18.118, Baczyński (ruski radykał) 7870; Le- 
wicki Eugeniusz (nkrainiec) 3080; Cieński 1633; 
Aleksiewicz (starorusin) 1535. Odbędzie się wy- 
bór ściślejszy. 

Okręg 62 (Rawa ruska), Na 100 miejse 
wyboru brak z 18. Głosowało 39.218. Dnie- 
strzański (ukr.) 15.706, Korol (staror.) 15.458; 
Duczymiński (Rada nar.) 1924. Nastąpi ściślej- 
szy wybór między tymi trzema kandydatami, 

Okręg 64. (Lwów okolica itd.) Na 46 
miejsc głosowania brak 21. Głosów 18.040. A- 
brahamowicz 6591, x. Folis (ukr.) 9214, Brei- 
ter 3080, Pawlikow (staror.) 848. Odbędzie się 
wybór ściślejszy, 

Okręg 65 (Sokal itd.). Na 104miejsc brak 
wiadomości z 3. Głosów 48414. Dr. Markow 
(staror.) 21840, dr. Petruszewicz (ukr.) 17298. 
Gniewosz Władysław (Rada nar.) 9327. Odbę- 
dzie się ściślejszy wybór 2 posłów. 

Okręg 66: Brzeżany. Na 40 miejsc, znany 
z 88, Głosowało 21.287. Dudykiewicz (staror.) 
6.767, dr. Lewicki Konst. 11,291, Bobrowski 
(nar. dem.) 686, Staruch (samoistny) 2,484, Od- 
będzie się wybór ścislejszy. 


Sakola tabrykowania tomb w Fntady 


Policya finlandzka odkryla w miejscowo- 
ści Kuokkala, będącej podobnie jak Terioki, u- 
roczem letniskiem dla pobliskiego Petersburga, 
szkołę i fabrykę bomb. 

Ilujvwdstadsbladet donosi: „We czwartek 
zeszlego tygodnia, o godzinie 4-tej zrana, 80 
konstablów finlnndzkich pod dowództwem poru- 
cznika Pironeua, otoczyło dom  włościanina 
Tavi Pimia we wsi Chapakiuli o 5 kilometrów 
od Kuokkala, Dostawszy się do wnętrza do- 
mu, policya aresztowała 1l osób, samych Ro- 
syan, a w tej liczbie sześciu studentów i je- 
dnego ucznia szkoły handlowej. Podozas rewi- 
zyi wykryto fabrykę bomb. Znaleziono masę 
już gotowych pocisków w koszu, 12 kilogra- 
mów dynamitu i masę materyała wybuchowe- 
go w rodzaju szymozy japońskiej, szyscy a- 
resztowani uzbrojeni byli w browningi i mau- 
zery. Qświadczyli oni, że „gdyby wśród poli- 
cyantów był choć jeden rosyjski, wtedy cały 
dom wysadziliby w powietrze, ale władzom fin- 
landzkim nie chcą stawiać oporu“. Aresztowa- 
nych odprowadzono do Kuokkali, a stamtąd 
wysłano do Wyborga. W drodze wszyscy śpie- 
wali pieśni rewolucyjne. 

„Powiadają, że dwóch z nich w dro- 


Na 32 miejse głoso- 
Głosów 12.289. 


dze zbiegło, przeszedłszy granicę gubernii 
petersburskiej, — przyczem zabili strażnika 
celnego. 


„Ponieważ podejrzywano, że w Kuokkali 
jest wielu ludzi, należących do partyi terory- 
stów rosyjskich, pozostawiono w miejscowości 
Qhapakiuh pięciu konstablów. Reszta powróciła 
do Wyborga. Niebawem jednak przysłano z Wy- 
borga jeszcze 10 konstablów pod dowództwem 
porucznika Ilmanena i polecono przeprowadzić 
rówizyę w innych domach. 

„Aresztowani mieszkali poprzednio w Ku- 
okkali w domn konstabła Kukka. Z początku 
lokal wynajęły dwie tylko osoby, lecz stopnio- 
wo przybyło ich więcej i grupa doszła do kil- 
kunastu. Ponieważ zachowywali się dość dziwnie, 
zjawiali się w różnych przebraniach, przeto za- 
częto ich uważać za szpiegów rosyjskich i za- 
żądano paszportów. Wobec tego rozjechali się: 
część udała się do Terioków, inna wróciła do 
Petersburga. 

„Krążą pogłoski, że w tejże miejscowości 
istnieją inne fabryki bomb iże policya natrafiła 
już na slady“. 

Helsingin Sanomat podaje jeszcze następu- 
jące wiadomości: „Podejrzenia powstaly w spo- 
sób następujący : Starszy brat włościanina Pimia, 
Esa, mieszkający naprzeciwko, niejednokrotnie, 
powracając pożno do domu, widział w oknach 
lokalu, zajmowanego przez Rosyan, niezwykle 
jasny płomień, czasami przypominający łunę 
pożaru, Podejrzenie wzrosło, gdy w dodatku 
zauważono, iż rolety u okien są spuszczone za 
dnia i w nocy. Jak się potem okazało, w lokalu 
tym ustawili teroryści piec do topienia metalu. 
Wożnica, który woził podróżnych na stacyę, 
nieraz zauważył, że goście odwiedzający dom 
mieli na sobie torby w rodzaju poeztowych. 
Mieszkańcy tajemniczego domu byli wszyscy 
odziani przyzwoicie, w wieku od 18 do 30 lat, 
Najmujący lokal podał się za lekarza. Podobno 
zbiegło 7—8 terorystów. 

Fiborgs Nyheter pisze: „Z początki. przy- 
były dwie osoby: kobieta i mężczyzna i najęły 
mieszkanie u konstabla Kukka. Potem zgroma- 
dziło się w tem mieszkaniu około 18 osób. 
Wszyscy ściągali na siebie uwagę pewną ta- 
jemniezością i przebraniami, Kukk zażądał pa- 
szportów i wymówił mieszkanie. Wtedy lokato- 
rowie rozjechali się, a część przybyła do Ku- 
okkali. 

„We środę wieczorem z Wyborga przy- 
było 20 konstablów z Pironenem na czele, a do 


t.j. od 15 maja do 30 czerwea, 
od 1-go do ostatniego września 


o 30, taniej 


sezonie 


Kiedy teroryści zauważyli to, na progu zjawił 
się jakis mężczyzna i zapytał, czy są tutaj po- 
licyanci rosyjscy, grożąc wysadzeniem w po- 
wietrze całego domn. Otrzymawszy zapewnie- 
nie, że są tylko Finlandczycy, mężczyzna ów 
oświadczył, że oporu nie będzie i że policya 
może wej'ć bezpiecznie. W lokalu znajdowała 
się fabrysu bomb, Konstablowie zabrali kilka 
koszów z bombami, zapasy dynamitu, pusta 
bomby, piec do topienia it. p. Aresztowano 11 
osób“. 

Gazeta dalej donusi, iż terrorystów w do- 
mu zaskoczono znienacka. Dwóch, stojących na 
czatach, schwytano niespodzianie. Jeden wyjął 
z kieszeni bombę, a drugi browning, lecz ich 
obezwładniono. Aresztowani objaśniają, że li- 
czne zgromadzenie ich pochodzi stąd, iż w do- 
mu osączonym była szkoła fabrykacyi bomb. 
Dzienniki wyborskie dodają wreszcie, że w oko- 
licach Kuokkali powstal formalny popłoch 
wśród letników, którzy rozjeżdżają się pospie- 
sznie, 


Ruch wyborczy. 


Onegdajsze wybory w 17 jednomandato- 
wych okręgach miejskich miały to szczególne 
znaczenie, że poddawali się wyborowi najwy- 
bitniejsi mężowie Koła polskiego, a mianowicie 
ostatni prezes jego p. Dawid Abrahamowicz, 
poprzedni jego prezes Wojciech hr. Dzieduszy- 
cki, pierwszy wiceprezes Koła p. Bobrzyński, 
drugi wiceprezes p. Dulęba, nadto X, Pastor, 
pa: Starzyński i p. Kolischer. Cieszymy się 
ardzo, że niemal wszyscy wymienieni, bo tyl- 
ko z wyjątkiem p. Dulęby, który jednak nie- 
zawodnie wyjdzie przy wyborach ściślejszych, 
zwycięsko wyszli z urny wyborczej, pomimo, iż 
agitacya antinarodowa w niektórych okręgach 
była zawzięta. Szczególniej raduje nas zwycię- 
stwo trzech najznakomitszych naszych mężów 
politycznych, trzech prawdziwych chlub nasze- 
go kraju, jakimi nawet najbardziej wyrobione 
politycznie narody poszezycić się nie mogą, 
mianowicie wybór pp. Dziednszyckiego, Abra- 
hamowicza i Bobrzyńskiego. 

Hr. Dzieduszycki miał dość ciężką prze: 
prawą, bo wszystkie czarno duchy międzynaro- 
dowego socyalizmu zbiegły się do Sambora i 
Gródka, aby nie dopuścić do wyboru autora 
„Aten* i „Wieczorów rzymskich”, Tym duchom 
ciemnoty, tym zwolennikom idei REA 
tym wszystkim demagogom i ochlokratom 
ogromnie zależało na tem, aby autor „Wieczo- 
rów rzymskich*, jednego z najpiękniejszych i 
najrozamniejszych dzieł w naszej politycznej 
literaturze, nie dostał się do parlamentu i nie 
przeszkadzał im tam w pracy. 

Poseł Abrahamowicz miał też ciężką prze- 
prawę z socyalistami i syonistemi, Ogromną 
większość, bo aż TÓ%, oddanych głosów, uzyskał 

osel Bobrzyński. P. Dulęba — jak wspomnie- 
iśmy — musi się poddać w Brzeżanach wybo- 
rowi śoiślejszemu, lecz wszelkie prawdopodo- 
bieństwo przemawia za tem, że ten najspokoj- 
niejszy i najrozważniejszy z demokratów wyjdzie 
z urny wyborczej zwycięsko, 
gółam ze 106 mandatów, przypadających 
na Galicyę, definitywnie oddano Bl, a razultat 
jest taki: na członków Kola polskiego 27, ną 
M 12, na socyalistów Ż, na Rusinów 8; 
syonistę wybrano 4 i niezawisłego żyda 1. 

W ściślejszych wyborach szansa wszelkie- 

k prawdopodobieństwa mają pp. Battaglia w 

araowie, Lazarski w Diałej, German w N. Są- 
ozu i — jak wyżej wspomnieliśmy — p. Dulęba 
w Brzeżanach. Bardzo niepewnym jest wynik 
ściślejszych wyborów w Tarnopoln, gdzie się 
(ES walka między ukraińoem x. Gromnickim 
i polskim kandydatem p. Rudolfem Gallem, 
W Brodach padnie zapewne kandydat z ramie- 
nia Rady narodowej ję WWollerner w walce z 
syonistą Htandem. W Stryju do ściślejszego wy- 
boru staną socyalistn Morączewski 1 syonista 
Salz, gdyż narodowy kandydat p. Aszkenaza 
już przepadł. 

Sromotny upadek tego adwokata lwow- 
skiego i wodza radykałów w lwowskiej Radzie 
miejskiej jest z tego względu charakterysty- 
czny, że pokaznje, iż wyborcy wolą zawszo iść 
z konsekwencyi do ostatecznych granie, niż ze- 
trzymać się w połowie drogi. P. Aszkenaze, 
którego naiwna aż do bezmyślności Rada naro- 
dowa postawiła w okręgu Stryj-Kałusz jako 
swego kandydata, pojechuł do obu tych miast, 
zwołał tam zgromadzenia wyborcze i wypowie- 
dział mowy nawskróś czerwone, nawskróś ra= 
dykalne. Wyborcy ze zdumienieru słuchali wy- 
wodów tego kandydata i pojąć nie mogli, jakim 
sposobem Rada narodowa mogła tego pana 
zalecić. Zdnmienio ich wzrosło jeszcze bardziej, 
gdy się dowiedzieli, ża dr. Aszkenaze w wolnej 
chwili, między zgromadzeniami wyborczemi w 
Stryju a w Kałuszu, zrobił wycieczkę do Sam- 
bora, aby tam wypowiedzieć parę mów o: 
wonych i poagitować przeciw hr. Wojnieclowi 
Dzieduszyckiemu, zatwierdzonemu równieź przez 
tę samą Radę narodową. „Ano — powiedzieli 
sobie wyborcy Stryja i Kałusza — to teraz wi- 
docznie socyalizm jest w modzie i Rada naro- 
dowa już się zapisała do socyalistów, a skoro 
poleca ona nam głosować na socyalistę, to za- 
miast wybierać Aszkenazego, który robi jeszcze 
pewne w socyalizmie zastrzeżenia, wybierajmy 
odrazu takiego, który stary gmach społeczny 
„chce całkiem zburzyćś. T najwięcej głosów 
dali p. Moraczewskiemn, socyaliście czystej 
wody. 

Takie to sz następstwa tego, że do Rady 
Narodowej powybierano bałamntne i niepolity- 
czne głowy. Sejm będzie musiał zająć się tą 
instytucją i ją z gruntu zreformować. 


Z, izby sądowej. 
(Straszna eksplozya gazów). 
Sambor 24. maja. 

Przed trybunałom tutejszego sądu obwodowe- 
go rozpoczęła się rozprawa przeciw Franciszkowi 
Tarnawskiemu, monterowi akc. Towarzystwa naft 
wego „Galicyn* w Borysławiu, który przez zanie- 
dbanie sumiennego spełnienia obowiązków w dniu 
29 listopada r. z. wywołał wybuch gazów tak sil- 
ny, że dom mieszkalny dyrektora „Galicyi*, p. 
Ryszarda Adamowskiego runął, grzebiąc pod gru- 
zami samego p. Adamowskiego, i jego młodziutką 
żonę, oraz służącą ich Maryę Cichoń. 

Oskarżony zeznawał w czasie rozprawy od- 
miennie, niż o był uczynił w śledztwie, Mianowi- 
cie w śledztwie przyznał się do winy, teraz skła- 
da ją na niejakiego Dzieślaka, lakiernika. Według 
ostatnich zeznaż Tarnewskiego, rzecz miała się tak: 
W przeddzień katastrofy, miał Tarnawski wyzna- 
czoną robotę jakąå w piwnicy, lecz werkmistrz 
zmienił rozporządzenie i kazał jemu í drw 
giemu Ślusarzowi Salwickiemu naprawić piecyk ga- 


W TRU s 


zowy na wer:ndzie, Tarnawski poszedł odkręcić 
palnik, aby go dać Salwickiemu wzór, wypiera się 
jednak, żo nie on piec odsunął, alo lukiernik Dzie- 
ślak. Gdy przewodniczący skonstatował, że oskar- 
żony inaczej zeznawał w śledztwie i odczytał pro- 
tokół jego zeznań. Tarnawski zaczął się wikłać, 
twierdzi jednak stanowczo, że: odkręciwszy palnik, 
zamknął główną rurę doprowadzejącą gaz, a popo- 
łudniu tego samego dnia zablokował otwór w pie- 
«u. Na zapytanie przewodniczącego, dlaczego w 
śledztwie nie zeznawał, że to Dzieślak piec odsu- 
nął, ale winę na siebie przyjął, powiada, że bał 
się Dzieślaka, bo mu mówiono, że to niebezpieczny 
człowiek, któryby nawet i strzelał, głyby ktoś coś 
na niego powiedział, 

Świadek, dr. Stanisław Dwernicki, lekarz 
miejski z Borysławia, opowiada, że kiedy usłyszał 
w dnia krytycznym, około godziny 8-mej rano stra- 
szny huk, pelnął konnego posłańca z poleceniem, 
aby popędził w stronę, skąd słyszano huk i do- 
wiedział się, co się stało. Po chwili wrócił posta- 
niec z wiadomością, że „Anglo-Galicia wyłeciala w 
powietrze“, Dr. Dwernicki udał się natychmiast na 
miejsee katastrofy. Gdy tam przyszedł, zwłoki Ry- 
szarda Adamowskiego leżały na materacach, stwier- 
dził więc tylko śmierć, Za s, p. żoną jego, Zofią, 
czyniono poszukiwania. Wziął też on w nich u- 
dział i między kupą gruzów odkrył, że pod skrzy- 
żowaniem się spadłych belków leży kobieta, Aby 
jej jeszcze bardziej nie zasypać, polecił ostrożna 
odyrzebywanie, gdy jednak po chwili wyjęto p. 
Zofię Adamowską, byla również już tylko trupem, 
Na głowie miała dużą ranę, a z pękniętej czaszki 
wydostawały się skrzepy krwi i mózg, Cudem ura- 
tawano zostało dziecko. Siłą eksplozyi pelinięty 
wózek potoczył się pod ścianę, która ocalała, a na 
którą oparły się spadające belki i sufit i w ten 
gposób utworzyły daszek, pod którym schronienie 
i ocalenie znalazło osierocone niemowlę. 

Świadek Emanuel Buława, buchalter w Tow. 
„Galicya* zeznaje, że w krytycznym dniu wstał 
już o godz. wpół do d-ej i udał się do kancelaryi 
towarzystwa, bo miał wiele roboty. W wentylu u- 
słyszał syczący gaz, ale nie zwracał uwagi, bo nia 
uważał tego za coś nadzwyczajnego. Na manipula- 
cyi z gazem nie rozumiał się, Kazał w piecu za- 
palić, a kiedy w pewien czas później chciał wyjść 
na śniadanie, powstał wybuch. Świadek stracił na 
chwilę przytomność, wnet ją jednak odzyskał, a 
widząc niebózpieczeństwa, wyskoczył oknem. Pokój, 
gdzie mieściła się kancelarya ocalał, Następnie ze- 
anal ówindak, że na trzy tygodnie przed wybuchem 
był wypadek, iż gazu nie zamknięto, & on zwracał 
uwagę na to, sam zaś nieraz kurki przykręcał. 


Świadek Józet Magiel, służący pokojowy, 
wstawszy rano, posłyszał syk gazu na werandzie. 
Widząc, že piec odsunięty, pobiegł zamknąć głó- 
wny wentyl, ałe zaledwie wybiegł na podwórze, 
nastąpiła eksplozya. W przeddzień katastrofy bra- 
kło gazu i palono drzewam. 

Rozprawa trwa dalej, 


. : 
Wypadki w Rosyi. 
Berlin. Do Nussische Correspondeng dono- 
szą z Petersburga, rząd rosyjski ma mieć 
w roku dowody, że 36 posłów socyalno-detmo- 
kratycznych istotnie stało w stosunkach z woj- 
skową organizacyą rewolucyjną. Sąd przede- 
wszystkiem zażąda od dumy wydania ich, w 
przeciwnym razie nastąpi rozwiązanie dumy. 

Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu 
dumy 179 głosmni przeciw 149 przyjęto przed- 
lożenie, zezwa'ające na kredyt ILJA miliona ru- 
bli celem P z pomocą ludności, do- 
tkniętej klęską głodu. Polacy wstrzymali się od 
głosowania. 

Wniosek o przeprowadzenie dyskusyi nad 
oświadezeniem Btołypina w sprawie agrarnej 
odrzucono. 


KRONIKA. 


Lwów 24 maja, 

Krwawe zajście. (tdy wczoraj o wpół do 9 
wieczorem w lokalu wyborczym w szkole im. Ma- 
ryi Magdaleny przy ul. Leona Sapiehy ogłoszono 
rezultat wyborów z VI okręgu — postanowiła gru- 
pa akademików urządzić owacyę wybranemu posłowi 
profosorowi Buzokowi. Ktoś dostarczył na podorę- 
dziu pochodni; i zo stu akademików, śpiewając pie- 
śni patryotyczne, ruszyło ulicą Krzyżowa, zdążając 
do mieszkania prof. Buzka. Za nimi w ślad poszli 
socyaliści (ze JDO robotników i wyrostków), któ- 
rzy chciołi akademikom przeszkodzić w demonstra- 
cyi. Ozem głośniej akademicy śpiewali „Jeszczo Pol- 


p 
poli ni starał się zajść z boku maszsru- 


anych w pocicdzie, tak, ażeby wejść pomiędzy 
ludemików i socyalistów i w ten sposób rozdzie- 


lie iel. yłual się więc naprzeciw willi 1. 28 i 
ożokał, aż idą akademicy, aby w tej chwili za- 
grodzić drogy sacyalistom. Gdy pochód akademi- 
ków p el, spostrzeżono stojącego pod parka- 


nem owoj willi pod 1. 28 jakiegoś młodego człowie- 
ka w polerynie i w jasnym kaszkiecie na głowie, 
który przepnściwszy akademików, jak gdyby cze- 
kał zbliżenia się socyalistów. Gdy równocześnie 
zbliżali się doń socyaliści z prawej strony, a poli- 
cyn z naprzeciwka, ów młodzieniec wystrzelił trzy- 
krotnie z rewolweru, prawdopodobnie celując przed 
siebie, tj, do polieyantów. Powstało ogromne za- 
mieszanie, tem większa, iż tłam sądził, 
asystujące policyi odpowie na strzały również strzu- 
tami, W zgiełku ów rołodzienice, który strzolał, 
oczywiście uciekł. Gdy wojsko zamknęło ulicę i 
stanęło znpełnia spokojnio, tłum widząc, że wojsko 
strzelać nie będzie, uspokoił się. Teraz spostrzeżo- 
na ofarę strzałów. Był ta murarz, niejaki Michał 
Świetnicki, który otrzymał postrzał w głowę. Prze- 
niesiono go do pobliskiego szynku, a stamtąd od- 
wiozło go pogotowie ratunkowe do domu jego przy 
ul. Karaiekiej. Przy opatrunku wyjęto kulę 6 mi- 


limetrową, która przebiła czaszkę rannego, Życiu 
jego zagraża poważne niebezpieczeństwo. Innych 


ofiar nie miało to zajście; w zgiełku tylko, wywo- 
łanym strzałami, poturbowano kiłka osób. 

Sprawa regulacyi płac nauczycielskich. 
Rozeszły się po kraju pogłoski, niepokojące osoby 
interesowane, jakoby przedłożenie do sankcyi ce- 
sarskiej uctwalonego przez Sejm projektu ustawy 
o regulacyi płac nauczycielskich napotykało na 
przeszkody, a nawet jakoby projekt ów miał być 
zwrócony Namiestnictwu. Owóż Biuro koresponden- 
cyjne, upoważnione do tego urzędownie, donosi, że 
pogłoski te są zupełnie z prawdą niezgodne. 

Ze sztuki. Obecna wystawa wiosenna, bu- 
dząca zasłużona zainteresowanie się naszej Publi- 
czności, wzbogaconą została nowemi dzisłami sztuki, 
które nadeszły już po jej otwarciu. W obecnej wy- 
stawie biorą więc udzial: Alzner, Axentowicz, Au- 
gustynowiez, Argentieri, Bratkowski, Boznańska, 


Bulas, Basek, Cybulska, Czajkowska, Dulębiauka 
Fałat, Fotterowa, Gwozdecki, Haudi, Hofuan, Je- 
nowski, Jarocki, Kamocki, Kossak, Kochanowski, 
Laszczka, Meloffor, Modrakowska, Pańkiewiez, Po- 
piel T., Pająkówna, Piotrowski Antoni, Piotrowski 
Mieczysław, Pociecha, Rejehan, Reyzner, Rozwa- 
dowski, Rosenblum, Ruszczyc, Rybkowski, Rysz] 
wiez, $p. Stanisławski, Sichulski, Stefanowicz; 


Steinsberg, Trusz, Tyszkowski, Weiss, Wodzinon- 
ski, Wyspiański, Zitzman. 


wilonów na placu powystawowym, została na czas 
późniejszy odlożoną z przyczyn od Towąrzystwa 
niezależnych. 

Nowa ordynacya polska. W rosyjskim 
Gońce urzędowym z dnia 15 bm. ogłoszono ukaz 
carski, ustanawiający na Wołyniu ordynacyę ( 
jorat) książąt Sanguszków. Majorat ten 
majątki będące własnością Romana ks. 
położone w powiecie ostrowskim i zasławskim i p 
dzielono na 3 klucze” białogródecki, sławueki i za- 
sławski, W skłąd klucza białogródeckiega wchodz: 
miasteczko Kornica, 23 wsi i 2 folwarki; w skład 
klucza sławuekiego :— miasteczko Śławuta i 26 
wsi; w skład klucza zasławskiego — miasto po- 
wiatowe Zasław i 27 wsi, Cała ordynacyn obejmn- 
je 61.837 dziesięcin ziemi (około 120.000 morgó 
austr.). Do własności ordynackiej z się w 
kia znajdujące się na tym obszarze budyni 
kludy przemysłowe i gospodarcze, staduiny, 1 
itd, oraz ruchomości, wymienione w spisie, spo 
dzonyw przez założyciela ordynata Romanu San- 
guszkę. > 

Po zgonie założyciela ordynacyi, ordynatem 
ma być bratanek jego Roman Władysław Stanisław 
Antoni ks. Sanguszko, a po nim jego potomkowie. 
Ks. Roman Władysław, syu ks. Eustachego San- 
guszki, usynowiony jest przez założyciela ordyna- 
cyi i jego małżonkę, W razie śmierci bezpotomnej 
ks. Romanu Władysława, jak również w razie wy- 
gaśnięcia wszystkich jego potomków płei obojej, 
ordynacya spada na siostrzenicę zalożyciela, Tere- 
sę ks. Bapieżynę, małżonkę zmarłego ks. Leona 
Sapiehy, z domu Sanguszkównę, a następnie na jej 
potomstwo, Dla małżonki założyciela ordynacyi, 
Karoliny ks. Sanguszkowej, znstrzożono na wyp: 
dek owdowienia, wypłacania corocznie dożywacia 
równającego się */, rocznego dochodu czystego z 
majątków ordynackich, z warunkiem jednak, ża 
wysokość dożywocia nie może przewyższać 100,000 
rbl, rocznie. 

Fakt pozwolenia na utworzenie ordynacyi 
książąt Sanguszków jest ważnym z tego względu, 
że dopomaga do utrzymania znacznych obszarów 
rękach polskich w tej właśnie prowineyi, w której 
dotychczas starał się rząd rosyjski różnymi sposa- 
bami o wywłaszczenie Polaków. 

Samobójstwo. Dzisiaj o godzinie 6-.0j ranc 
na Zofiówce odebrał sobie życie wyntrzałem z re- 
wolweru 22 letni sluchacz filozofii, Władysław Ju- 
lian Ruciński. Przyczyną samobójstwa były opla- 
kane stosunki materyslne. Młodzieniec ten utrzy- 
mywał od lat kilku siebie i matkę staruszkę, po- 
zostującą bez środków do życia. 

Lwowskie Tow. Turystyczne, pragnąc spel- 
nić swoje zadania, celem ożywienia rucha turysty- 
cznego, a zarazem powodując się Życzenianii naszej 
publiczności z wielu stron objaw 
starania w Dyrekcyi kolei państ 
zaprowadzenie o cenia zniżonej kurt powrotnych 
ośmiodniowych do Zakopanego, rozszerzenie ważno- 
ści i na dnie powszednie istniejących obecnie na 
niedziele z 50*/, opustem kart powrotnych do 
miejsc wycieczkowych, wreszcie o zaprowadzonie 
specyalnych kart powrotnych o cenie zniżonej do 
miejsc kąpielowych i klimatycznych. Nie ulega 
wątpliwości, że Dyrekcya kolei państw., które 
więcaj odnoszą korzyści z ożywionia ruchu tury- 
stycznego, spełnią przyrzeczenia swe co do czynna- 
go poparcia dążeń Towarzystwa turysty i 
udzielą żądanych zniżek i ułatwień jak naj 
ponieważ ruch wycieczkowy już się rozj i 

„Smigus“ na pulsie społeczeństwa!" Tak by 
nazwać była można ostatni (10) numer „Śmigusa”, 
poświęcony w znacznej części najaktualniejszej dziś 
sprawie wyborów. Iście świetnym humorem padszyty 
wyborczy sprawozdawca „Śmigusa* włożył 
Szpalty tego numoru cały zasób swojego sprytu, 
a jakim opisuje przeróżne zgromadzenia i kandyda- 
akie kłopoty. Znakomitą więc jest humoreska „Dla- 
czego nie zostałem poslom“, pyszną wierszowana 
baśń o szklanej górze i dwóch sławnych rycerzach 
Ciuchcika i Rutku. Nia brak toż i nowej przygody 
Balsambauma. Ryciny jak zwykle doskonał: 
bnych wierszyków, dowcipów, humoresek, obra 
mnóstio. 

Z Marienbadu donoszą nam, ża sożon obe- 
cny jest tam, jak mało kiedy, ożywiony. Jedynie 
jest joszczo mało Polaków, którzy przekładają dru- 
gi sezon, nad pierwszy. W tym roku jednak, kta 
zamierza leczyć się w Marieubadzie, powinien jak 
najrychlej tam pojechać, gdyż w drugiej połowie 
lipca podziowany jest przyjazd króla angielskiego, 
będzie więc wówczas zjazd liczniejszy, a co za tem 
idzie, koszta pobytu będą większe, a swoboda i wy- 
gody mniejsze. 

Wielką sympatyą polskich kuracyuszy cieszy- 
cy się lekarze: dr. Harajewicz i dv. Benedykt 
Kwiatkowski, który w tym roku zamieszkał w bo- 
talu Hamburg, ordynują jak w latach poprzednich. 
Zjechał teź nu cały sezon masażysta dr. Latinik. 
Przybyło w tym roku kilka ładnych pałacylców 
czynszowych, przetona razie mieszkań, i to stosun- 
kowo dość tanich, jest dosyć. Pogoda służy. 

Temperatura dnia 28 maja o godzinie 7-mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej -Lif, we 
Lwowie + 12,w Tarnopolu -|-12, w Czerniowcach 
-LII, w Wiedniu --12, w Salelurgu --12, w Gracu 
+12,w Pradze + 15, w Tryedcia -|-15, w Abhazyi 
-- 12, w Raguie +18, w Budapeszcie 1 
Berlinie 116, w Hamburgu -H 18, w Monachium 
+12. w Zurychu 4-12, w Genewia --12,w Lugano 
ż18, w Anglii + 9, w Paryżu 414, w Biarritz 
4 18, w Nizzy 4 15, w północnych Włoszech 4 13, 
we Fłorenoyi -} 14, w Rzymie -|- 14, w Neapolu 
+18, w Palerma 4 19, w Madrycie -+ li, w Satok- 
holmio -|- 8, w Potersborgu -- 7, w Wilnie —- 9, 
w Warszawie -l 14, w Moskwie -L 15, w Kijowie 
+12, w Odessie +18, w Sernjewie +-19, w Bel- 
gradzie -|-17, w Bukareszcie -H19, w Sofii -J 16, 
w Konstantynopolu -- 18, w Atenach -L23. (Tom- 
peratura według Celsiusza). 

Stan powietrza. T. o godz. 7 rano -- 12 R. 
w poł, + 13 R. Bar. 766. Spada. Doszcz. 

Arystokratyczna śmierć. 

— Słyszałeś, że Dumnieki umarł w Paryżu. 
— No, ten zawsze udawał arystokratę! 

Józef Hofmann, wielki pianista, wyraził się 
o fortepianach Bachsteina: „Mają one wielką poc- 
zyę tonu i równają się głosowi ludzkiemu. Jest to 


ideał fortepianu i mogę na nim wyrazić wszystko, 
co odezuwam*. Wyłączne zastępstwo tej światowej 
fabryki ma: Prof. Nouhauser i Sp. Lwów, Batorego L1, 


KAWC U 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 


Porzqtwk sesonn 16 ma. 
Lebaran snbtadowi 


Kanie stoan BO wrarinin. 
Jindra 6 dr. Edward Krzyżanowski z num ! dr, Tadeusz Praschii w Lwowa 


reumatyzm, skaza moczowa (pedagra), oty- 

łość, chorchy sercowe, nerkowe i pęcherzowe, 

ischias, astma, hemoroidy, kiła, chorahy 
kobiece i żołądkowe. 


| — 


daj Parowe aparaty do prania ny znaj- 
l oraz większy połup w domach prywatnych, 
 „elach i wielu przedsiębiorstwach, gdyż nietylko 
„Pzczędzają czas około 759/,, jak również mydło, 
{i materyal opałowy, ale nie niszczą biolizny, 
Ta dotychczas przy zastosowania starej metody 
"Aula rujnowała się: przez wałkowanie, wycieranie, 
Mawe szczotką eto, a nie jak fałszywie sądzono, 
Maez noszenie tejże. Aparaty te wyrabia fabryka 
pinia w Wols, Szląsk austryacki, która wszyst- 
Im interegowanym przesyła darmo i opłatnie ka- 
sh Świadectwa orzeczenia i udziela chętnie bez- 
Mtarogownie wszelkich informacyj, dotyczących tyeh- 
*liarxtów 
Widowiska i koncerty. 
» Repertuar teatru miejskiego. Dziś popołudniu 
yKopciuszek", wieczorem „Traviata“. Drugi go- 
inny występ Sigridy Arnoldson. — W niedzielę 
Topołudniu „Słodka dziewczyna,* wioczorem _ „Oj 


Mężczyźni, mężczyźni!", komedya Zaleskiego. Trze- 
5oinny występ M. Frenkla. — W poniedzia- 
lk Publiczna tajemnica," komedya P. Wolffa. 


lzwarty gościnny wystep M. Frenkla. — We wto- 
tek „Cyrulik sewilski,“ opera G. Rossiniego. Trzo- 
j, gościnny występ Sigridy Arnoldson. — We śro- 
y „Rozhitki® komedya J. Blizińskicgo występ 
y Fronkls. — We czwartek tentr zamknięty. — 
* piątek „Chory z urojenia“, komedya Molièra, 
Rystęp M. Frenkla, — W sobotę popołudnia oata- 
"nie w bieżącym sezonie przedstawienie dla mło- 
Wzięży szkolnej „Damten* sztuka J. Maskoffa. Do- 
bmt [zy Koreckiej w roli Maryi; wieczorem „Car- 
ant, przedostatni występ Sigrily Arnoldson. — 
W niedzielę popołudnia „Dama od Maksyma“, wie- 
tzorem „Wesołe wdówka. — W poniedzialek „Sta- 
*%y kawalerowie,* komedya Sardou, występ Miecz. 
Prenkla. — Wo wtorek „Faust* Gounoda, ostatni 
Wystęy S. Arnoldson. — We środę „Odrodzenie, * 
komedya Schóntlana, występ M. Frenkla. 

__ Repertuar teatru krakowskiego. W ponie- 
dziatek „Miłość,* komedya towarzyska Antoniego 
Potockiego; wo wtorek „Safanduły* Sardou; wa 
‘rode „Pan Damazy“ J. Blizińskiego; wo czwartek 
leatr zamknięty; w piątek „300 dni“, krotochwila 
P. (avanlta i A. Charvey'a; w sobotę „Mieszcza- 
list Gorkiego; w niedzielę „Nadzieja“ Heijermansa. 
Wa wszystkich tych sztukach występuje gościnnie 
D. Feldman. 


h Colosseum Hormanów. Od 16 do 31 maja 
d saschof. fenomonalna trupa kirgizka. — Cyrk 


Lilipuiów z nowym programem. — La Perle, tan- 


ĉerka Świetlana. 11 nowoś! W niedzielę i 


świętą dwa przedstawienia: o godz. 4 i 8. 


Literatura i sztuka. 
teatru. Dawano wczoraj „Naszych najser- 
szych“, jedną z doskonałych, a nigdy nie 
Starzejących się komedyj Sardou. Sympatyczny, a 
żnakomity masz gość: warszawski, p. Mieczysław 
Frenkel stworzył świetny typ egoisty, który sa- 
molubstwo posuwa do tego stopnia, żo wyobraże 
Sobie, iż cały świat jest tylko na to stworzony, 
Aby mu w życia dopadzać. 'To też, dzięki tej jego 
świetnej grze, postać egoisty Marecata, jakkolwiek 
W sztuce jest dość podrzędną, wysunęła się na 
Derwszy plan, zbierała salwy oklasków i wywoły- 
Wala entuzyastyczne wybuchu śmiechu. 

Na tej samej wyżynie artystycznej 
Wrenkiel, stanął p. Fiszer w roli Caussada, poczci- 
Wego i gościnnego gospodarza wiejskiego i p. 


Chnieliński w roli lekarza Tholoson. Pani Bodna- 
rzewsa w roli Cecylii- ujmowała wszystkich wy- 
Awi 


* 


ea p. 


mtnym swym wdziękiem, a panna Jankowska 
byla doskonałym Eugeniuszem Marecatom. 
Licznie zebrana publiczność bardzo się świe- 
mie bawiła na tem doskonałem przedstawieniu. 


za : 
Cześć ekonomiczna. 
Wiedeń maja. 

(Z) Trwający od kilku dni spadek kursów 
Nstął dziś i sytuacya targu pieniężnego popra- 
Wila się znacznie. Z Nowego Jorku bowiem, 
gdzie od pewnego czasu jest główne ognisko 
depresyi giełdowej, nadeszły dziś o wiele lepsze 
doniesienia, skutkiem czego wzmocniła się ten- 
dencya na giełdzie berlińskiej, co pośrednio 
Wywarlo dobroczynny wpływ także na tenden- 
tyę tutejszego targu. 

Bardzo silnym motywem zwyżkowym było 
dzis także to, że doniesienia z Węgier o stanie 
"Zasiewów brzmialy pomyśłniej, dzięki czemu 
teny zboża znów obniżyły się. Dzisiejsze noto- 
Wania cen pszenicy są O 20 halerzy na 50 kilo 
niższa od wczorajszych. Tylko doniesienia z Ru- 
munii brzmią bardzo niepomyślnie: Trzecia 
tzęsć zasiewów pszenicznych przepadła tam, a 
do przeorywania wymarzłych łanów pszeni- 
tznych i obsiewania ich kukurudzą zabrano się 
zapóźno. 

Z akcyj bankowych największą zwyżkę 
(8%, koron) uzyskały akcye kredytowe, gdyż 

teraz głośniej mówią o tem, iż skcyo fabryki 
Skody już w najbliższym czasie wypuszczone 
zostaną na targ. s. 

Na giełdzie paryskiej spadł ogromnie kurs 
B-procentowej renty francuskiej, gdyż komisya 
parlamentarna, której przekazano rządowy pro- 
jekt zaprowadzenia podatku  osobisto-dochado- 
wego we Francji, postanowiła obostrzyć jego 
posłanowienio i opodatkować wprost kupony 
renty. Przed wniesieniem tego projektu do par- 
lamentu wynosił kurs renty francuskiej 95:60, 
a dzis spadł na 9485. 

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
"Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra- 
kowie pa Klepareu dnia 24-go maja 1907 roku.)— 
Dzisiejszy targ z powodu odbywających się w o- 
kregu wyborów był mało obesłany i ileżć tran- 
sakcyi ograniczona. Silna, lecz spokojna tendencya 
Przyczyniła się do wzmocnienia cen. 

Sprzedawano : pazenicę białą od %80 do 10-00 
koron, czorwaną od 9-70 do 990, żyto od 8-60 do 
9:00, jęczmień od 8:26 do 900, owies od 9-40 do 
9-70, groch zwykly od 10-00 do 11-00, groch Victoria 
do 12:00 do 1150, groch (do siewu) na paszę od 
—— do ——, wyka nowa od T50 do 800, bobik 
od 8:00 do 850, kukurudza stara od 0:00 do 0:00, 
nowa od 7:60 do 8:00, Cinquantino od 8-35 do 
850, otręby pszenne od 6-26 do 660, żytnie od 
640 do 655, rzepak od 0000 do 0000, koniczyna 
nasienna czerwona od 60— do 85, biała od 
R0— do 40—, tymotka od 25— do 36—, Wszyst- 
ko za 50 klgr. 


FELEGRAMY PRZEGLĄDU”. 


(Depesze poranne). 


Wiedeń. Ministerstwo oświaty w porozn- 
mieniu z p. ministrem skarbu Drem Korytow- 
skim zgodziło się na budowę w Krekowie kli- 
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niki psychiatrycznej przy placu Aryackim, we-! 


dług planów prof. Piltza. 


Budapeszt. W Izbie posłów Sejmu węgie: 
skiego zaznaczył wczoraj sekretarz stanu Me- 
rossy, ża węgierska socyalna demokracya prze- 
niosła ruch socyalny na tory rewolucyjne. (So- 
oyalista Mezofty woła: („Dajcie nam powsze- 
chne prawo glosowania“) lłdyby się wiedzia- 
ło — mówił dalej sekretarz stanu — że zapo- 
mocą zaprowadzenia powszechnego prawa gło- 
sowania osiągnie się to, iż soczaliści zrzekną 
się niebezpiecznego kicrunku i razem ze stron- 
nietwami buwrżuazyjnemi działać będą w inte- 
resie krajn — to mówca byłby pierwszym, któ: 
ryby się oświadczył za powszechnem głosowa- 
niem. (Mezefty: Na całym świecie powszechne 
głosowanie okazało się dobre). Merossy : Wę- 
gierska socyslnu demokracya podburza robotni- 
ków do masowego strejku 1 podburza najniższe 
namiętności robotników, nakłania ich do emi- 
grzcyi, postępuje słowem tak, że trudno oprzeć 
się podejrzeniu, iż usiłuje popierać interesy 
zagranicznych przedsiębiorstw. Socyalni demo- 
kraci w Anstryi, a zwłaszcza w Czechach i w 
Galicyi (?) tylko tej okoliczności mają do za- 
wdzięczenia swoje niespodziewane powodzenie, 
że obok swcich zasad socyalno-demokratycznych 
także uwzgłędnili (?) wymagania życia naro- 
dowo-obywatelskiego i przyjęli (?) je do swego 
programu. Przeciw dążeniom jednak skierowa- 
nym tylko do przewrotu porządku państwowe- 
|go muszą wszystkie stronnictwa bez różnicy 
połączyć się, aby, wedle słów cesarza Wilhel- 
ma, lubo oddzielnie maszerować, lecz wspólnie 
uderzyć na socyalistów . 


(Depesze popołudniowe). 

Eerlin. Policya od kilku dni powzięła po- 
dejrzenie, że przebywający tu studenci rosyj- 
scy są w ścisłych stosunkach ż anarchistami 
berlitskimi. Przed paru dniami aresztowano 
dwóch anarchistów berlińskich, Karfunkelsteina 
i Weissa. Celem uzyskania dalszego materyału 
dowodowego dokonano rewizyi w czytelniach 
rosyjskich w Berlinie i Charlottonburgu, przy- 
czem skonfiskowano znaczną ilość pism anar- 
chistycznych. Na podstawie tego 'materyału po- 
licya aresztowała dziesięcin anarchistów; z tych 
sześciu wczoraj przedpołudniem wydalono z 
Niemiec jako szkodliwych cudzoziemców. Dwóch 
stanie przed sądem z powodu należenia do sto- 
warzyszenia, którego statut i eel trzymane by- 
ły w tajemnicy przed rządem, a którego 
członkowie zobowiązani byli do bezwarunkowe- 
go posłuszeństwa przełożonym stowarzyszenia. 


Helsingfors. Na wczorajszen pierwszem 
posiedzeniu Sejmu finlandzkiego prezydyum 
podpisało uroczyste przyrzeczenie strzeżenia 


praw cara, będącego wielkim księciem Finlan- 
dyi, tudzież praw narodu fińskiego. Następnie 
odczytano depeszę powitalną dumy państwo- 
wej. Sejm polecił prezydynm ułożenie depeszy 
z odpowiedzią. ' 

Petersburg. Mówcy z lewicy, którzy prze- 
mawiali w Dumie przeciw przyznaniu 17'/, mil. 
rubli dla głodnych, uzasadniali to tem, że nie chcą 
powierzać rządowi pieniędzy ludu, Mówcy z partyi 
kadetów i z prawicy upominali lewicę, by w tej 
kwestyi, w której chodzi jedynie o pomoc dla gło- 
dnych, dała pokój polityce. * 

Zwłaszcza p. Rodiczow ganil taktykę lewicy. 
Zwracając się do socyalistów, rzekł Rodiczew: 
Proszę mi wybaczyć, žo nie mogę usunąć braku 
zdrowego rozsądku, jaki w waa widzę; spodziewam 
się jednak, że uda mi się przynajmniej rozbudzić 
wasze sumienie. (Protesty na lewicy). Kraj cały 
zarzuciłby dumie obojętność względem nędzy chłop- 
skiej, gdyby wzbraniała się zawotować tego kre- 
dytu. Nie można trzymać się jedynie tego punktu, 
žo Hwko był nienezciwy. Rząd będzie mógł powie- 
dzieć, że to właśnie duma odmówiła pomocy chło- 
pom. Zarzuócie dotychczasową swą taktykę. Obierz- 
cie inną drogę, wznieście się na stanowisko naro- 
dowe. Odmówienie kredytu na lagodzenie klęski 
głodowej jest zbrodnią, albo dziełom głupoty. 

Petersburg. Z powodu wybawienia cara 
z niebezpieczestwa, jakie groziło jego życiu, 
w mnóstwie miast Rosyi odprawiano w cer- 
kwiach uroczyste nabożeństwa przy licznym u- 
dzialo Indności. Wiele reprezentacyj miejskich 
wysłało telegramy do cara z wyrazami wierno- 
ści i radości z powodu jego uratowania, oraz 
oburzenia z powodn spisku. 

Paryż. Postawiono przed sąd 12 osók, któ- 
re podpisały plakaty antimilitarne. 

Kijów. We wsi Tetów włościanio wypędzili 
parobków z folwarku, zburzyli dwór obywatełski i 
zniazczyli sad. Aresztowanych wicbrzycieli tłum 
odebrał z rąk strażników. Wyałano do tej wsi 
szwadron kozaków. 


Wybory ściślejsze we Lwowie. 
Okręg drugi. 

"Wczoraj popołudniu obliczono w drugim 
okręgu tylko głosy w sali I i NT, w których 
otrzymali: w pierwszej p. Ernest Breiter 1150, 
dr. Władysław Stesłowiez 958. Przy skrutynium 
zas w salt drugiej zauważono, że pewna liczba 
kart głosowania, które oddali wyborcy w tej 
sali jest sfałszowaną, t. j}. do glosowania użyto 
kart nie tych, które wydrukował magistrat, ala 
kart innych, przez kogoś podrobionych. Karty 
podrobione tem różnią się od prawdziwych, że 
papier zielony jest cokolwiek jaśniejszy i brak 
jest na falsyfikatach kropkowanej linii, służą- 
cej do wpisania nazwiska kandydata. Wobec 
tego skrutynium w tej sali odłożono do dziś i 
postanowiono zawozwać doń rzeczoznawców. 
Prowizorycznie tylko w tej sali obliczony wczo- 
raj rezultat głosowania był taki: dr. Stesłowicz 
703, p. Breiter 705. Wobec tego cały prowizo- 
rycznie tylko, nieściśle obliczony rezultat był 
następujący: dr. Stesłowicz otrzywał 1661 gio- 
sów, p. Breiter 1857. 

Dzisiaj o godzinie 11 przedpołudniem roz- 
poczęły się prace komisyi nad skrutynium i 
rzeczoznawców nad rozsegregowywaniem kart 
prawdziwych i fałszywych. Jako rzeczoznawcy 
fengują: właściciele drukarń pp. Neumann i 
Szyjkowski, dwaj zecerzy, oraz kupiec p. Schaff, 
który dostarczył magistratowi papieru na kar- 
ty głosowania, 

Całą nlicę Krasickich wypełniają tłumy 
| publiczności, która oczekuje wyniku skruty- 
ninm. Liczne posternnki policyjne z trudnością 
tylko utrzymują ład i porządek na tej ulicy. 
Dom pod l. 12, w którym zasiada komisya, 
otoczony jest czworobokiem żołnierzy. Do domu 
tego nie wpnszczają bezwzględnie nikogo. O go- 
dzinie 1 oczekiwano już rezultatu, bowiem woj- 
sko ustawiło się z rozkazu, wydanego przez po- 
licyę, w pogotowin. Jednak do godziny 2 re- 
zultatu nie ogłoszono, a o drugie] zmieniła się 
warta wojskowa. Publiczność niecierpliwi się 
ogromnie, 


Do godziny 3 popołudniu komisya nie wy- 
dała jeszcze żadnego orzeczenia. 


PRZEGLĄD z dnis 26 Maja 1907. 


Obręg trzeci 

Głosowało 4.925 wyborców. Absolntna wię- 
kszość 2.468. Otrzymali: p. Samuel Horowitz 
2.447, dr. Herman Diamand 2.445. Wybrany 
AH dr. Herman Diamand, socyalista, wię- 

szością 15 głosów ponad absolutną większość. 
Okręg piąty. 

Głosowało 2.505. A bsolntna większość 1,253, 
Otrzymali: dyr. dr. Franciszek Tomaszewski 
1.274, dx. Tadeusz Dwernicki 1.231. Wybrany 
posłem dr. Franciszek Tomaszewski, narodowy 
demokrata, większością 21 głosów ponad abso- 
lutna większość. 


crey szósty, 

Głosowało 42. Absolutna większość 
1.122. Otrzymali: prof. dr. Józef Buzek 1.165, 
Artur Hausner 1.07%. Wybrany posłem prof. 
dr. Józef Buzek, narodowy demokrata, więlszo- 
ścią 43 głosów ponad absolutną większość. 


Ostatnie wiadomości. 


Okręg 36 (Jaworzno itd) Ważnych gło- 
sów 15176. Stohandel (centrum) 5236, Kurow 
(soc. dem.) 5034, x. Szponder (centrum) 4426. 
Wybór ściślejszy między tymi trzema kandy- 
datami na dwóch posłów. 

Okręg 36 (Biała itd.) Ważnych głosów 
14,939, Dobija (centrum) 7498 wybrany posłem 
większości. Na posła mniejszości odbędzie się 
wybór lejszy między X, Hanusiakiem, (cen- 
traum) 3387, a Daszyńskim (soc. dem.) 3194. 
Kubik otrzymał 795 głosów; 

Okręg 87: Obliczenie prowizoryczne. Gło- 
sowało 13.216. Fuszczkiewiez 8.799, Sułczewsłi 
(soc.) 4.111. Wybrany Marek Łnuszczkiewicz 
(eentr.). 

Okręg 61: Przemyśl itd. Ważnych głosów 
31.698. Dyr. Cegliński (Ukrainiec) 18.541 ; mar- 
szałek Czaykowski (Rada nar.) 12.066; Nesto- 
rowicz (starorusin) 8.694, Wybór ściśłejszy mię- 
dzy tymi trzema na dwóch posłów. Stapiński 
otrzymał 2.870 głosów. 

Okręg 64. Głosowało 24385. Abrahamo- 
wiez 7166. X. Folis (wkrainiec) 12.225. Obaj 
wybrani. (Breiter 3898, Pawlikow (staroru- 
sin) 913. 

Okręg 60. Głosowało 22.642. X. Gromni- 
cki 8739. Gabel (syonista) 13.500. Wybór Gabla 
zapewniony. 


Z Uorucka (w pow. drohobyckim) dono- 
szą: Głosowanie w tutejszej gminie rozpoczęło 
się wczoraj o godz. 11 przedpołudniem. O godz. 
4 południu przystąpiła komisya wyborcza do 
przeprowadzenia :krutynium, poczem przewo- 
dniczący komisyi, miejscowy proboszcz gr. kat. 
x, Teofil Skobielski ogłosił następujący wynik 
głosowania: Oddano EST głosów, z tego otrzy- 
mal x. Dawydiak 573, dr. Oleśnieki 72, hr, Skar- 
bek 42. 

Po ogłoszeniu rezultatu wyboru zapano- 
walo wśród tłumu zebranych przed lokalem 
wyborczym włościan silne wzburzenie, tłum po- 
czył domagać się*w gwałtowny sposób zwrotu 
kartek głosowania, utrzymując, że według jego 
obliczenia miało paść na x. Dawydiaka około 
1.600 głosów. Przedstawienia komisarza wybor- 
czego, że wogóle głosujących wszystkich razem 
było tylko 687, nie przydały się na nie. Wzbu- 
rzony tłum nie chciał żadną miarą ustąpić, żą- 
dając nowego głosowania i domagając się wy- 
dania x. Śkobielskiego, pod którego adre- 
sem rozległy się wrogie okrzyki, „rozerwać go 
na sztuki”, 

Napierając na lokal wyborczy, obrzucił 
tlum żandarmów i komisyę gradem kamieni, 
przyczem wyleciały wszystkie szyby i zagasły 
światła, a było to już późno wieczorem. Kilka- 
krotne wezwania do rozejścia obecnych na 
miejscu zrazu dwóch, potem czterech Żandar- 
mów pozostały bez skutku. Gdy grad kamieni 
sypał się dalej, a trzech Żandarmów odniosło 
obrażenia, dał komendant posterankn rozkaz 
strzelania. Gdy po pierwszej salwie w powie- 
trze tlnm nie ustąpił i ponowił atak kamienia- 
mi, dano drugą salwę. Padło 4 zabitych (w tem 
jedna kobieta), a 9 osób odniosło ciężkie rany. 
Lżej rannych uniósł tłum. Po tej salwie tłum 
się rozprószył. 

Pogrzeb zabitych jutro. 


Wobec panującego tam rozognienia um: 
słów i wzburzenia, zwracającego się przeciw 
gr. kat. proboszczowi X. Stobielskiemn, które- 
mu ludność odgraża się zemstą, wysłano celem 
utrzymania spokoju do lforucka siłną asysten- 
cyę kawałeryi i 25 żandarmów. 


NADESŁANE. 


C. k uprzys. 


fal ac. BONK WOLECZNY 


Gddział depozytowy 


wkładki pa rachunek bieżący 


500 K. pecząwszy, 
za opłatą 4'/, odsetków. 
Na wkłsdki takie będą na żądanie wydawane 


książeczki. 
Kwoty do 2.000 K. wypłaca Bank bez wy- 
powiedzenia. 


Dr. Zenon Fel zar 


b. długoletni lekarz zakładowy, ordynuje nadal 
w Truskawcu, willa Zofia, z dniem 15 maja. 


„a Lalka leczniczy we rowie 


* CZE 
Kisielka EE 


jących się do leczenia zaklado- 
wego chorych, jak: z cierpienia- 

mi nerrowomi, przenodu pokarmowego, z początkewemi 

zmieuami w narządzie krążenie, ze zhcczetieii w prze- 

nianie materyi at 

lecznicze, termoterama, stosowna dyeta, elektryzaeya, Imasu- 

wanie. Lekarz ad: Dr, Edmund Kowalski, dec. Uniw. 


De. Michat Siwiński 
ordynuje jak lat poprzednich 


w Karisbadzie 
Mühlbrunnstrasse „König v. Preussen". 


Połąga 


Stacya leśna, jedyne polsko-litewskie kąpiele 
morskie w Bałtyku. Gubernia kurlandzka. Do- 
jazd przez Prusy do Memla (Kłajpedy). Otwarte 
morze, najsilniejsze fale, piaszczysto wybrzeże, 
z wysuniętym w morze pomostem 1j, w, długości. 
Ciepłe morskie kąpiele leczą skrofuły, rach 
tyzm, zaziębienie, katary dróg oddechowych, 


przyjmuje 


od 


ickorcby umysłowe wykinczone), Środki 


anemię, neurestenię, histeryę, choroby kobiece, 
nieżyty żołądka, kiszek, choroby ustrojowe 
(otyłość, skaza moczowa). Sezon od 15 czerw- 
ca do 1 września. Objaśnienia: Lwów, biuro $o- 
kołowskiego, Pasaż Hausmanna. 


HOTEL EUROPEJSKI 

Przyjechali dnia 25 maja. Pp. Rakowscy z 
Rosyi. Pp. Mattauschowie ze Złoczowa. Pp. Dą- 
browscy i T. Majewski z Królestwa Polskiego, "I. 
Łępkowscy z Czaszyna. P. Łobaczowaka z Zagórza, 
S. Antoniewicz z Krakowa. S. Stefanus z Bucza- 
cza. S. Dąbrowski z Rzeszowa. J. Jarymkiewicz z 
Wiednia. B. Śmiałowski ze Stojaniec. Dr. A. Iskrzy- 
eki z Sanoka. 


HOTEL FRANCUSKI, 


Przyjechali dnia 25 maje. H. Tomann z Tar- 


nowa. J. Czerny z Rawy ruskiej. M. Bobrowski z 


Kozowy. J. Isenberg i N, Willamowa z Krakowa. 
W. Remisch z Drezna. J. Tobisowie ze Złoczowa. 
M, Schüsslowa z Brzeżan. R. Loitgeker z Poznania. 
B. Dembicka z Łanowiec. J. Nagelber z Koni 
szel. S. Hłasko z Rosyi. T. Gorgon z Głęboki. 
R. Dawidek z Tarnopola. J. Hacke? z Pragi. 

Klement, W. Patz}, L. Karpełes, E. König, 

Kornhauser, Z. Bothhirsch, 
1. Schlesinger z Wiednia. 
p ETE 

Giełda południowa (godzina 12 miuut 30) 
Wiedeń 25 maja. 

Marki 117.72, renta majowa $835, węgierska 
renta koronowa 94,00, akcye: austr. zakl, kredyt 
66075, węg. zakł. kred. 76100, znglobanku 306 00, 
unżonbanka 563:50.ftankvereinu 54225, landerbarku 

3, kolei państw. 676-50, lombardy 127.00, akeye 
o betkal 000.00, fabryki broni 000.00, tytoniowe 
00000, alpmr 54400, Rima Meranzi 54550, przy, 
>, ruble 25225 


R. 
M. 
M. Singer, L. Kraus i 


Usposobienie: leniwe. 
Warszawa. Listy zastawne 41," 
stwa kredytowego ziemskiego w Królestwie Pl 


Towarzy- 


: 5% 
y zastawne 59/, 
— 82.90. 


skiem 88.05, 4%, listy 81.00. Li 
t 


Ruch pociągów kolejowych 
ważny od I mają 1907 r. woding czasii órydkowo-curopej- 


Przychodzą do Lwowa: 
z Krakowa: 2.3€, 130, 8.40", 1.5 * 7.26. 8.55, 9.45, 


y DBU, 
Z Ra 


zowa: 1.10, 


Z Poòwotaczssk na dworzec główny: 7.29, 1200, 2.16. 

j 540, 10.30%. 

B Podwołaczys. a Fodzameza; 7.01, 11.40, 2.00, 5.16, 
10.12%, 


Z Czerniowiec: 12,20*, ©.05, 2.25, 3.55, 900, 
Z Kołosnyj : 10 65 


Że Stans 


+00, 10.30, 1,55, 9.30%. 
Z Kawocznego: 7.29, 11.50, 10.50*. 
Z Tuchi: 8.51. 
Z Bułzea: 4,50. 


Odehodzą ze Lwowa: 

12.45*, 345%, 8.25, 8.10, 2.45, 615° 
I E 

(5, 


Podwołoczysk z dwerca głó 
7.004, FLIG*, 
Pcdwołorzysk z P 

11853, 


nego: 
6.3, 11.03, 2.32, 7.24%, 


6.20, 1045, 2.17, 


odzam z 


No Frzemyśla, Ćbyrowa : 4 0: 
Do Ławocznego : 7.0, 2.36, u. 
Do Bełzca: 11.05, 

Do Stanislawowa, Czortkowa, Husistyna : 3 


Pociągi lokalne: 
Do Lwowa: 


Z Brzuchewie (od 5 maja do 29 września wł.) 8:25, 
520 popoład. i 820 wieczór; (od 5 meja do 23 wreeśnin 
«l w niedziele i rz. kat. Święta) 1-46 popołudnia; (od 1 
gzeywca do 31 sierpnia wł, w n edziele i rz. kat. Świętu) 
1005 przedpoł (od 6 do 31 maja, od 1 do 2a września 
w niedziele i rz. kat. święta, zaś od 1 czerwcu do Ż1 sier- 
pnia codzienniej 985 wies zór. 

Z Janowa (od 1/5 to 30/9 wł. codzienate 1:15 pe- 
południu i 925 wieczór; fod 12,5 dą 15/9 w niedziele i rz. 
kat, świętaj 1019 wieczór. 

Ze Szczerca od 26/6 do 15/9 wł. 
kat. święta o $ 40 wieczór. 

Z Lubienia od 12/5 do 15/9 wł. w nie 
święta o 11:50 wieczór. 

Ze Lwowa: 

(od 5 maja do 29 wrziónia wł) 228, 

845, 5'46 popołudniu; (od 5/5 do 29/9 wł. w niedziele 

* rz. kat. święta) 124Ł popoładniu; i (od 1,6 do AIS w. 

w niedziela i rz. kat. święta) 9-05 rano; (od 5 do Ż1 maja 
od 1 do 29 września w niedziele i rz. kat, Święta zaś ad 

i czorwca do 3] sierpnia codziennie) 884 wieczór. 

Fo Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli) 

Do Janowa (od 15 do 30/8 wł codziennie), 915 
przedpołud. i 3'86 popoł; (ad 12/6 do 15/9 w niedziele 
i pz. kat, święta) 1°35 popołud. 

Do $zezerca 10*45 przedpoł. (od 26/5 do 
* niedzielo i rz. kat. święta). 

Do Lubienia 210 popol. (ed 12/5 do 15/9 w niedziele 

z, kat, święta). 


w niedziele i rz. 


iele t rz. k. 


Do Brzuckowi 


15/9 wł 


Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są litersmi 
tlustemi ; pociągi nocte oznaczone eą gwiazdką Prra nocna 
liczy się od godz, 6 wieczór do 5 min, 53 rano. 


- PREZES 
Lowarzystwa Wzajennycj 


j 
| 


| Po 
Deen | ESS 


BALS R 


dwójnych Haszik, $u» ep: 


e nasładownictwo będzie karnie ścigane. 
Jedynie prawdziwym jest tylka 
THMIERNY EGO 


gale, wielka flaszka z patent. 
zamki: a K.5 


'w Krakowie 


zawindumia ułniejszenm, Że 


Caterdzieste Szóste Zoromadzenie sę 
Tow. Wzajemn. Ubezpieczeń 


w Krakowie 


odbędzie się we środę, dniu 19. czerwca IDOT roku o go 
10 przed południem w gmachu Towarzystwa, przy ulicy 
Basztowej l. 8. w Ilrakowie. 


Poerządsk dzienny: 


1. Zagajenie. a ; 
2. Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej i Komisyi rewi- 
zyjnej eo do wyników rachunkowych z ostatniego roku 'admini- 
stracyjnego : 
a) z działu ubezpieczeń od ognia, 
b) z działu ubezpieczeń od gradu, 
c) z działa ubezpieczeń na życie. 
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej o wnioskach Delegatów, po- 
stawionych na zeszłorocznem Zgromadzeniu ogólnem. 
4. Sprawozdania Komisyi weryfikacyjnej Rady 
z uzupełniających wyborów Delegatów. 
5. Uzupelnienio składu Rady nadzorczej w myśl art. 22 statutu. 
6. Zmiana statutu ogólnego. 
Kraków, 10 maja 1907. 
Józei Nięciński 


Prezes Tow. wzaj. ubezpieczeń w Krakowie. 


nadzorczej 


a.006600 t810980266820:€0G0000066G9600 


RZEPAK 3 


3 

Q 
z nowego zbioru zakupuje po limitowanej cenie g 
udzielając zaliczek 


SYNDYKAT TOWARZYSTW ROLNICZYCH : 


w Krakowie (Hotel centralny). a 
Q©800€000080'932020906003-000090000 © - 


Thierry'sgo maść centyfoowa 
przeciw wszystkim zeetaszełym ranom, zapatsdiom, skalecze- 
niom etc. 2 stoki K. 3,60 Wysyłka tylko sa zwieską lub 
poprzedniem nadesłaniem wieniędzy. 
Te dwa Ńrodxi domowe sa żnekć egó +19 jare 
najiezuse i niezrówneno, 
r Zatuówienia adresow: é 


: ieks A THERRY Pegada kolo hobóz.eh Sauerbruśr 

4.Tiery ln Pres Apt Dra Jana Piepes Poralyńskiego, apt Szym. 

bil katy tag =" j Haya i api. Z. Ruckes w: Lowe. 

skich prawia aptekach. Broszary z tysiącami 

inych dziękow ń s i frauko. =- 
S 


* Składy wa ws 


Przeszio W 000 ehy kania 
w Zakładach Ssąco-gazowych 
unszego oystem w ruchie. 


Minimatne zapolrzebawanie materyału opałatega najtań- 
sze koszta ruchu. 


y= ZAST. 
WZA 1 O ohh 


KARL KREJCAR, spałwa LANGEN & WOLF 
Lwów Jabłonowakieh 2. 
warolnie uf;wase sieikości do 10% EP. sw w robocie i dostarcen Fi 
berswłontn.t 


Te WSR A S TE 00" Z 
a smi h >, 
do farhawani: FUN s Effektor“, 
£ Linke prawnie chroniony (nie trujący) 
premiowany rlotym medalem, kreytam honorowym i honoro- 
wys dyplomem: Wiedeń, Paryk ií Londyn, dla zdrowia i skóry pod 
axarancyą nieszkodliwy, ferboje posiwisłe i rndo s losy na głowie, 
bredzie i brwiach trwałe, pa orarno, ciemne brnnatno, jasho 
kruzatna, jasno-blond i ciemno biond, nio traci koloru przy 
mycin, ani teà w kąpieli parowej. Wielki karton złr 2. — 
Próbne pudeiko zir. 1. Przesyłka pocztą 15 ke. — 
Śmołowa oda do wlosów. Jedynie skuteczny średek przeciw 
rypódaniu włusów tworzeniu się łaski. Fłosrke ker. 2. 
ED. ML N (w a= 
tnyzyer | zpecyaliata furbonenia włoców Wiedeń 6 Spi 
* -„ b sis Durouisam. Skhiad wa Lwowa H. Riubel a. r p. srebr. ym oriom 
Przedtem Zyamunia fiuckera, 


Jako korzystną lokacyę kapitałów 


polecamy : 
o Oblgacyo fund. propinaej nego, 
4%, Pożyczkę krajową. 
d°% Pożyczkę m. bwova. 


Papiery tekupuje 
daje rajkorz 


mi Dm bankowyksntor wymiany 
Sprgg- R - | GG 
"SPOŻ SOKAL i LILIEN 


sat E A A ; peen 
SLU Zlecenia z prowineyi bez doliczenia prowizyi, 


e 


Pierwaza ©. k. austr. wag, wyłączna uprzyw. labr. 
tarby fasadowej trwałej na zmianę powietrza. 


Carl Kronsteiner 


Wiedeń, Landstrasse, Hauptstrasse 120. 


Od wielu lat dstawca prawie wszystkich e, k. Domenów, wojskowye 
i cywilnych urzędów budowniczych, kolei ect. Na wszystkich obsyła- 
nych wystawach premiowaue pierwszemi nagrodami 
Kronsteinera nowa Emaliowa 


»ACADOWA FARBA 


prawnie chroniona. 

Proszek barwny w 50 odcieniach, do mięszania z wodą, 
do zmywania, trwała na niepogodę, ogniotrwała, siina 
emaila jednakowoż porowata, tylko jednorazowe poclą-| 
gnięcie, Lepsze |ak larba oiejna. 

Nnjtańsza farba do fasad, ubikacyj wewnętrznych szczególnie w ezko- 


rodzaju. 


Meter: kwadratowy kosztuje 2%. centa, 


j Skutek nadzwyczajny. 

Trwała na zmianę powietrza, rozpuszezalna w wapnie, w 49 odcieniach równającaj 

się furbom ołejnym od 12 et. za kilogram. Proszę żądać próbki gratisowe 
książeczki próbkowe, prospakta ect, 

Główny skład Alojzy Hübner Lwów. 


Rządowo 4 uprawniona 


p 


i Pubryta wół minerejnych stttcznych | speeyala. IRezeiczyc | 


pod trsa 


K. RZĄCA I CHMURSKI 


w Krazowie, nl, Św. Gmrirudy 1. 2 
wyrabia pod kvatrołą Nouiepi Prremysłcwej Towarsyntwa Lek. Krak. po- | 
leona prue w Towarzystwa 
K W Z 
edy Minoralne 
tńaxiej, Micehfibe 
ej, Hombary, Kige M 


miesnyr wodom: 
ichy, (Anrysnżad. 
gingen, tufzień 

SPECYALKIE LECZNICZE, jn litora, bromową, jodową, śoławistą, | 
Xwaóną, oraa normalne wody mineralno, s przepisu prof, Jawa: okiega. G 


Syrzedał cząstkowa w aptekach drognergazd, - Cenciki va żądanie franta, 


Sówny skłać cia Lwvwa w aptoco J. Wawlórskioga, D 
ńalłoka B. 


odrowiudejąco siledam ch 
lerskiej, Galierskiej, 


Celem uzyskania planów na rekonstrukcyę gmachu ratuszowego) 


we Lwowie, rozpisuje się dla architektów polskich na podstawie| 
nchwały Rady miejskiej z dnia 4 kwietnia 190% publiczny konkurs. 
Nagrody konkursowe wynoszą: 1-sza 6000 koron, 2-ga 4000 koron 
i 3-cia 2600. Erócz tego mogą być zakupione 3 odznączające się| 
projekty po 1000 koron. ; Jaz 

Szczegółowe warunki konkursu i plany zdjęć ratusza otrzy: 
maó można w Urzędzie budowniczym miejskim. Termin składania, 
projektów naznącza się na dzień 31, grudnia 1907. 


We Lwowie dnia 12- maja 1907. 


Monista Wedl stat. Miasta Lwowa. 


Wye 
Patine 


„attięGzow" 
gwarzni. 60% oszczędnością lodu 


IL. Guttmann 


Lwów, ul. Jagiellońska 8. 


Ilustrowane katalogi darmo i opłatnie. 


Kąpiele zawierające kwas węgtowy, wzmacniające kąpiele szła 
mowe, skuteczne kuracy« wodą zimną jak i kuracye mleczne. 
e ? w bukowińskich Karpatach atacya kolejowa. 
DORNA Przy złewie rzek Dorny i Złotej Bystrzycy, 
14. godzin jazdy od Bukaresztu a 11 od Lwowa 
Moumontalze budynki kąpielowe, wodociągi z górskich źródeł, knnalizacya, ele 
ktryczno ońwietlenie, miejsca do zabaw, tor do jozdy ua kole, dwa razy dzionnio 


łach, szpitalach, kościołach, koszarach ect. i przedmioty wszelkiego 


* |grodę za 


Kapltzlitch 

i posiadacze losów, zechcą zażądać numer 
ru okazowego „Gazety handlowej”, Abo- 
nament od dziś do końca 1907 włącznie 
# rocznikiem finansowym wynosi 4 korony. 
Skład płócien Korczyńskich 
Lwów Halicka 16, poleca: płótaa, woby, 
obrusy, serwety, ręczniki, chustki, wyro- 
by bawełniane, oraz gotową bieliznę dam- 
ską i męską w wielkim wyborze. Komplo- 
tnie gotowe wyprawy ślubne wraz z po- 
iścielą od złr. 200. 


Rolnik 


wszechstronnie wykształcony wiek Średni, 

poszukuje posady od June. 
|Zastawe zgłoszenia „Agronom* Stryj 
Testante. 


Jaremcze-Galicya 


Pensyonat Tabińskiej 


przyjmuję panienki z dobrych domów, tro- 
skliva opieka. poleca pokoje z enłodziennem 
utrzymaniem od 5 do 10 koron od osoby, 
ogról, kąpiele w Prucie, kuchnia wybo- 
rowa zastosowane do poleceń lekarza, 
mleko, kefir, żętyca, 
ROWERY MOTORY 
mowe i używane wszelkie przybory dla 
kolarzy, Lawn-Tenis, Piłka nożna, War 
sztat reperacyjny poleca najtaniej 


W. ŁUKASIEWICZ 
Lwów, Akademicka 26/[, 


8 - N ON 
Fabryka wózków dla 
ŚW AE 


dzieci wyrobów ko- 
szezlągów | leżaków w olbrzymim 


Ń |ryborze bajecznie tanio, poleca uprzejmie 


A. Koniewicz 
Lwów, Batorego 12. Cenniki franko, 


IŁGPODZIANKA! 


Ucząc rię języka francuskiego 


z Il-go BU „Samos 
uczka Polsko - Francus 
skiego" napisanego przez 


Plato v. Reussnera, 
lazłem w tejże książce nics 
dziewanio kupon, za który otr: 
malem od autora 6 tomów dzi 
tap. t : „Wewnętrzne dzie- 
je Polski za Stanisława 
Augusta przez łKorzona, wartości 
40 kor. jak premium bezpłatne w nae 
lność i wytrwałość w nance, 

Gryszka, Szczekociny, gun, 


4%. Maja 


Francis 
Kielecka Królestwo Polskie d. 
1906, 


Biuro Nauczycielskie 


Heleny Skowrońskiej 


w Krakowie ul. Podwale 2, 
poleca: 

Nauszycielki Polki » wyższem i środnim 

wykształceniem. Francuzką guwernantkę 

INiemkę muzykalną. Bony Polki, treblnnkę, 

Niemki ze zmujomością kriwiecz. | 


BZURĄ ZZ 
Przeprowadzenia 


pat rog 6 1 7 mir, 


Gwarancya za całość, 


bł własnych wczów meblowych 
ranyrw 


Garo i Jelinek 


Wiedeń, Schcuonring 27., 
Budapesut, Arany Jsnos ntora 84, 
Składy do przechowa: ta mobli, 


Lwów, Kościuszki 18, 
Tolaion 408, 


MYDŁA LECZNICZE 


oryginalne 
po cenach fabrycznych 


poleca 


Jan Hoffmann 


koncort muzyki bystrzyckiego pułku, wycieczki w rum siedmiogrodzkie i wẹ- 

glerskie oknlioe sa wozach, koniach 3 tratwach. Nad ne są skutki tych kę, 

pieli przy nerwowych, kobiecych i sercowych słabościach, niedokiewności, chorc 

bach paczyń krwionośnych i oxsudatach. — Prospekty gratis, — Lekarskich obja-j 

śnivń udziela raden cesarski lekarz c. k. kąpiel 1 ròdo? | 
Dr. ARTUR LOEGEL. 


Lwów — Rynek 34. 
obok firmy J, Wallacha. 


Znacznie rozszerzona i mmodernizowana 


FABRYKA MASZYN 


i odlewarmia ż 


p £s 


wyrakin 


W oddziale í, Budowa maszyn: 


Maszyny parowe i kk 
stręczające najwyższą oszczędność w materyaie opałowym. 

Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk dr 
wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i b, p. 


elaza 


Jtiynii 


komobiie do racha zapomocą pary nasyconej przegrzanej, na- 


żdży, tartaków, narzędzia do głębokieh 


Kompletne urządzenia transmizyi w faehowan wykonaniu. 


Pompy i urządzenia pompowe. 


W oddziale 1 b. Budowa maszyn rolniczych: 


Lokomobiie, młocar 
zboża, sieczkarnie, prasy i guiotowniki do oleju. 


je parowe, kieratowe i ręczna, kisraty, młynki do ez; 


enenia 


W odd, IL Kotlarnia żelazna wyposażona w instałacyę pneum. 


Kotły parowe weseliich systemów i każdej wielkości, 


konstrakcye żslazne, zakłady gazowe, rezorwoary, kotły warzelne do browarów do 


nia zapomocą pary, chłodnice. 


przegrzewacze pary, aparaty 
gotowa- 


W oddziale HI Odlewarnia żelaza i metali, 


Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlana 
.Fch modeli, aż do wagi b000 kg. jednej sztuki. 


IV oddziale IV. Kotlarnia miedziana. 


podług własnych i nadeała 


Apszata dia gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d. 
B , S5 y: z 


Zamówienia dla nas przyjmuje Skis nasz Inżynier p. Henryk Katzenelihogon, 


wewie ul. Żybtlkiowicza l. 27. 


Kedaktor odpowiedzialny Wacław Maałowski. 


zamieszkały «e 


PRZEGLĄD z dnis 26 Maja 1907. 


Prezes 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
zawiadamia Członków upoważnionych do głosowania na mocy art. 10 statutu, że 


dnia 4 czerwca 


1907 r. odbęda się 


ybory uzupełniające 


jednego delegata do Zgromadzenia ogólnego tegoż Towarzy- 
stwa z okręgu wyborczego miasta Lwowa. 


Wybory odbywać sie będą w 


sali ratuszowej we Lwowie od godz. 


9 rano do 1 w południe pod przewodnictwem JW. Stanislawa (iuchcii- 
skiego, prezydenta m. Lwowa, względnie JW. Wiceprezydenta Dra Ta- 


deusza Rutowskiego. 


Uprawnieni do głosowania P. T. Członkowie Towarzystwa otrzymają w myśl $ 3 instru- 


kcyi wyborczej karty legitymacyjne na 15 dni 


przed terminem odbyć się mających wyborów. 


r Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłownem brzmieniu obowiązująca 
instrukcya wyborcza, wyciąg ze statutu Towarzystwa odnośnie do prawa wyborczego, oraz 


blankiet na pełnomocnictwo. 


Lista wyborców wyłożona będzie począwszy od 20 maja w biurze prezydyalnem Magi- 
strata miasta Lwowa i w gmachu Reprezentacyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 

ATE 4 > D . , t = ` : 

Reklamacye w sprawie upoważnienia do głosowania nadsyłać należy do Dyrekcyi To: 


warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakow 
wyborów. 


ie, nie później jednak niż na 8 dni przed dniem 


Reklamacye później nadesłane przekazane będą do zbadania i załatwienia przewodni- 


czącemu „Zgromadzenia wyborczego, który wspólnie z Komisyą wyborczą na zasadzie art. 10 
statutu Towarzystwa o ważności reklamacyi orzeknie. 


W razie, gdyby przy pierwszem głosowaniu nikt nie otrzymał ubsolutnej wiekszości, 
o czem Przewodniczący wyborów za pomocą ogłoszeń w dziennikach lwowskich duia 5 lub 6 
czerwca P. T. Wyborców zawiadomi, to paragrafem 1-szym instrakcyi wyborczej przewidziane 


Głosowanie ściślejsze 


odbędzie się dnia 7 czerwca b. r, w sali ratus 


Kraków, dnia 12 maja 1807. 


W jodnej 
biag przy 


PRZEMYSŁOWE 


FABRYKA 


dla konstru- 
koyj żela- 


Farby 


znyoh. 
siąpienie 
F h dla maszyn ain- Sa ell u 
ar y parowych P in-Expel Sru, 


śmienite, bóle uśmierzające na- 
cieranle; do nabycia we wszys- 
ich aptekach e ocenia y 
K140i 2K. Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do- 
mowego należy przyjmować tylko 
butetli oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką kotwica", 
wtenczas jest pewność, że się 
otrzymało wyrób oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera 

pod „złotym Iwem“ w Pradze, 
ulica Fiźbiety 


No.5 nowy. . Wz 
b Wysylka codzienna, H 
S 


" ZAKŁ 
|rozow ych Ir 


o” 


dla konstru. 


Farby kcyj  drzewn. 
Farby amaliowe 
ALT". i 
Farby e 
Farby owo 
Glazurę 
Lakas wizje 
ARBA Z008I 
1 OCHRANIA = 


ZŽamiast:18 K. tylko 8 K. 


Srebrny remont. zegarek ankr, „iria“ 
— — Z J silne: 


mi bugeto 


dla browarów 
i gorzelń COZ REDA) 


DOLECZAICZY 


SANATORYUM 


Dra Kupczyka spoo, chorób 


` 


qme meg 1 


MOLE! 
J. Ihnatowicz 


pole a 


niezawodne i wypróbowane środ- 
ki do wytępienia owadów dom. 


mianowicie : 
fanitin 


da wyniszczenia moli z zarotaa- 


mi w sukni futrach m 
blach, Flakon k, 
Lińłki l JI H ja =|wwsai» 
IJ (fi HMGGWE Mitan a Pudatko 
00 bai. 


ochrania od moli 
futra, suknie, por-| 
meble, — S.tuka 


sylka car 


Papier a 


wytrawa sżwaby, karakony, ato- 
nogi, kareluki, Awiorszcze, szczy-| 


ntymolowy 


iroh | 


8 koron. 
Fabryka zagerków Henryk Weiss Wic- 
deń XIV/3. Sechahaneerstrasse 5/49, 


tyin 


M A a O Aa ©. di. pawki, prusaki i t. p. Flakon 60h]. 
wytopio- 
kor. 

pehe] 
Pierścionki eska 10 


1 20 bas, VI 


zaręczynowa, obryczki, 
szpilki ślubne, srebro stoło- 
wo (urzędownie cochowanej 
kompletne wyprasy w keset- 

kach oraz wszelkie biżnterya 
poleca Jan Jarzyna 
ubiler, Lwów, Hotel 
Europejski. 


Riicheni niezawodny środak do wisg- 

| pienia grzyba domowego 
Kg. 80 h. 

We Lwowie: Sklepy 
własye: Przy ul. Sykstuskiej 1. 25. 
T). Hetmańska |. 6. (stacgą tram- 
waju elektrycznego). 

W Krakowie: Sukiennice 1. 20. 

W Przemyślu: ul. Mickiewi 

W Stanisławawie: ul. Sapież: 


RW FSW RF W |EBCOBQBoGBAGGG| 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskiun. 


ED i G za mn ii sua 


Szybka parowa maszyna do prania. 


nę obracać, Pranie jako przyjamność! 
na, Oszczędza T4%, czasu mydła i opału. Katdą maszyug daj 
się ua próbą. Ceny od 54 koron. Prospekta, plaknty i zaówiad. |, 


96980030009 


zowej, między godziną 9 a 1 w poluduie. 


Józef lMięciński, 


Prezes Tow. wzaj. ubezpieczeń. 


TARTA > ROZEWIE YTONGA 1 D A 


Walc da baizny. $ 


cało g kutogo aza z g 
z walcami z twardego 
inawa, 


trzeciej czasu jak dawniej staje się bielizna $o 
największem szanowaniu tejże. Dziecko moia 
raczka zupełnie zby! 


swis darmo. Zastępcy poszukiwani, g 


hi ah fabryka Tena | | 

prod cyc sd © mg A ZIE + Speczalna Uk marzy fina" Masiya, LL jnólte |Gony od-40 — da 100 Kor. f 

BRÓW-OWÓRZC | Teme la byś, siewaikine | veparatordn z are aiia 2 
Ener a ORAO A HAG: 


Lzękoladę W pazari 


funt po 70 cut, 80 cet i 1 Zie. 


«| Kakao odtłuszczone proszkowene 


puszki blaszana po 40) cent. i 75 cent. 
oraz wyborue Herbatalki mięsznno 
funt po 90 centów poloen znana od lut 
25 parowa fabryka czekolady i cukrów 
Henryka Trelera 
we Lwowie, ul. Kopernika 3. 
Nr. Telefonu Zmnówienia z pro- 
winoyi załatwia się odwrotną poc: tą sa 
pobraniem. | 


Majątek ziemski umer korzystnie doj 
kupienia Posta rest Z. f. lwow, olwzkć 
kwit inseratowy, 


06 D0C 36560700000086 GOGEQ00GGOOB6S1OGOO 
b4 Si Źródło zdrowia i ratunek w chorob zwierząt, 8 
Muuka na feleurka, 9 

Wojtek zaprzęgaj migiem! $ 

Nie mogę Jaśnie Panie, bo Siwek 2 

zołzuje, a Kaška kuleje. 2 

A nia wiesz głupiasiu co cię We- © 

terynarz uczył? Zapisz to sobie do- S 

brze. 5 


„Jażeli koń kaszle, zołzuje lub cier- gy 
pi na robaki, brak apetytu it. d. da- A 
je mu się przez parę dni do obroku © 


6600050 C6DO0000606000(© 


EQUIN, a wszelkie słabości i niemoc © 

zgubi się. Ę 

ZE A Jeżeli zaś kuleje, wytknie so- 3 
pteka okay 75 Gu- bia lub napręży ścięgna wogóle na © 


e nogi zaniemoże, naciera się nogi 
9 FLUIDEM Paraskowicza, tym który w całej armii jest w uży- g 
© ciu, a w kilku godzinach Koń jak nowonarodzony stać będzie. 
© Ta dwa środki powinny być zawsze w domu. Groń że do apte- 
© ki i przynieś prędko, a żądaj wyraźnie z podpisem Paraskowicza. 
Eguin 5 kig. 6 koron, puszka próbna 60 b, Fluid 2 korony 26 N. 45 kor. 
Cenniki darmo i opłafnie. 
Da nabycia we wszystkich aptekach w Galiei, które środki wotoryna- 
Tyno sprzedają. 
Gocoeso0000000000000 060000500000000008 


GOD! 


© 
8 
e 
e 
Q 


: e 
4 
Polecamy jako praktyczną nowość! 

Naazo łóżko rok'amowa do składania z materacem, poduszką, kocykiem i 
dwoma przaścierndłami za 80 koron, Bóżka żelazna szafkowe z matoracem, podu 
szką i kołdrą 40 kor. Łóżka mosiężne, Żelazne i dziecinne. Własnego wyrobu konin 
petne aypialnie, salony, pokoje ęzkiu, parawany i mebalki luksusowe. Ogromny 
wybór materyi mablawych, dywanów, chodników, portier, firanek, karniszy, koców, 
pledów i kap na łóżka. 

Własnogo wyrobu pościel, kołdyy, materaca, poduszki, sionniki zwykła i spre 
żynowe, prześcieradła, poszewki itp. «~ 

Zakład nasz jest jedyny we Lwowie, gdzie można wszystko potrzebne do 
urządzenia mioszkań vabyć razem, po możliwie najniższej cenie, przy najdogodniej- 
szych spłataco. Na wszystkie u nas nabyto towary dajemy pisemną gwarancję za 
dobroć gdyż wykonujemy wszystko we własnych pracowniach stolarskich, tapicer- 


J. Schuster I K. Toczyski 
Lwów, ul. 3 Maja l 5. 


Z drukarni ©. Winiarza. 


.| akich i pościelowych. 


l 


| 


